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REFORMA
P r  t u m  e r a  t ę  p m y j m a f ą :

samlejscową: Adnucieteacyi , Nowej Reformy* i wszystkie zrzędy pocztowe; 
miejscową > Administraeya „Aóv j B tomy*. — Mafazyn nowośo F. A. Ghngara i Główna 
t r  '  w Rynku; — C. k knAowiMe konc«iyorowaBS biuro (Sllberstein) plac Maryaok 
Nr. 9. — Fandel Z. SkalsLiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego »  E alf Sukien­
nic -  Handel J. Bajera przy nliey Grodz jet. — Ogłoszenia (inseraty' przyjmuje Adminl- 
stiaeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pism en (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na S itronniof dziennika) od nuzjzea wierszt. d̂ akieu 
drobnym po 80 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Beformy" (prospekta, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych s 50 eent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprsdd nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Lndwika 11; — W Tarnowie Agercya dzien­
ników Józefa Pisza; — W Bzeszcwte księgarnia J. A. Pellara; — l i  Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; -  W  Tarnopolsr księgarnia Ł G.leozko; — W  Wiedniu pp. Haa* 
senstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B-rLnie, Lipsku, Basyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 8, B. Moise (także w B< linie Hassburgu Monaohlua 
i Norymberdze.) W Paryża Księgarnia Luzembnrgika 8 rui des Granda Augustini i So- 

cieU MntneUe ds Publieite A. Loretts, dirtstenr Rui Oauurtin 61.

Galicya w budżecie na rok 1889.
VI.

Przechodzimy do budżetu s z k ó ł  p r z e m y ­
s ł o w y c h .  Zaznaczamy naprzód, że gdy Sejm 
z funduszu krajowego od dłuższego już czasu na 
szkoły przemysłowe dość poważne czyn. ofiary, 
ze Bkarou państwa robiono nadzwyczaj mało. 
Lekkie podwyższenie budżetu galicyjskiego w tej 
rubryce, oby było dobrą na przyszłość zapowie­
dzią — teraz jest ono jeszcze tak m ałem , że 
zawsze udział, jaki w tej rubryce wypada na Ga- 
hcyę, jest niestosunkowo nmki w porównaniu z 
tern, co skarb państwa łoży na szkoły przem y­
słowe w innych prowincyach.

Na rok 1888 preliminowano na szkoły przemy­
słowe w całem pańsfwie 1,763.630 złr —  z 
czego na Galicyę wypadało 68.240 złr. czyli 3 9 
prc., zaś na rok 1889 preliminowano ogółem złr. 
1,800.270 — z tego na Galicyę 75 990 złr. —  
(o 7.750 złr. więcej) czyi 4 1 prc. Jeżeli zwa­
żymy, że Galioya pod względem ludności i ob­
szaru tworzy mniej więcej 1jt  część państwa i że 
dochód bkarbu państwa z Galicy i wynosi 11 3 
prc. ogólnego dochodu (61,315.323 złr. na złr. 
538 ,515 .245) to słuszność prosta wymagałaby 
znacznie wyższej dotacyi na cel tak bardzo do­
niosły, jak podniesienie przemysłu przez podnie­
sienie v tędzy przemysłowej.

Szkoły przemysłowe według ministeryalnego 
programu, przez centralną kumisyę zatwierdzone­
go —  dzielą się n a ; 1) właściwe szkoły przem y­
słowe dla całych grup przemysłu — 2) fachowe 
szkoły dla poszczególnych gałęzi przemysłu — 
3) szkoły rękodzielnicze — 4) szkoły uzupełnia- 
jące.

W pierwszej grupie wydatek ogólny wynosi 
940.250 złr. — z czego wypada na Galicyę złr. 
46.200, a mianowicie; na wyższą szkołę przemy­
słową w Krakowie 34.400 złr. - -  ua szkołę 
artystycznego przemysłu we Lwowie 11.800 złr. — 
wydatek o 200 złr. wyższy niż w poprzednim 
budżecie.

W drugiej grupie ua 608.970 złr. ogólnego 
wydatku, wypada na Galicyę tylko 21.640 z łr .—  
(t. j. 3 .5 % ) w porównaniu z rokiem 1880 o 
840 złr. więcej. Należą tu następujące szkoły :
1) szkoła przemysłu drzewnego w Zakopanem 
z cytr^ 13.180 złr. — o 50 złr. mniej niż na 
rok 1888 szkoły koszykarskie w Jarosław iu 
i Krakowie 900 złr —  o 400 złr. więcej niż 
w poprzednim bndżecie —  szkoła garncarska 
w Kołomyi 1 000 złr. (równo jak przed rokiem )— 
szkoła ślusarska w Świątnikach 6.210 złr (jak 
w roku ubiegłym) i wreszcie szkoła koronkar­
stwa w Kańczudze 100 złr. subwencyi —  wyda­
tek, którego w zeszłorocznym budżecie nie było. 
Zaznaczyć ta  jeszcze należy, że gdy dla szkół tkac­
kich w innych prowincyach rząd bardzo poważ­
ne cyfry łoży (ogólny wydatek nu szkoły tkac­
kie wynosi 154.036 złr.) —  to Galicya, która 
w tym właśnie kierunku osutniem i laty wiole 
dla swego tkactwa czyni, me ma dla swoich 
tkackich szkół i warsztatów naukowych ż a d n e j  
subwencyi ze skarbu państwa.

Trzecia g rupa: „szkoły rzemieślnicze" (Allge- 
meine Handwerker Schulen)  — to jest te, któ- 
remi najsnadniej zastąpić by można meudałe 
w naszym k ryu  szkoły wydziałowe męskie — 
nie jest w Galicyi wcale reprezentowana. Ogólny 
wydatek budżetu państw a na te szkoły wynosi 
50.200 złr.

Czwarta wreszcie grupa — „uzupełniające 
szkoły przemysłowe", to jest wieczorne szkoły 
dla terminatorów — ua rok 1»89 wstawioną

jest w budżecie państwa z cyfrą 98.340 złr. 
z czego na Galicyę wypada 5.000 złr. — czyli 
5 -l  prc. Po raz pierwszy nasze szkoły uzupeł­
niające znalazły się choć z tak bardzo skromną 
kwotą w budżecie państwa. Gdy początek zro­
biony — to w miarę, jak liczba tych szkół 
wzrasta i o ile one zastosują się do norm  przez 
ministerstwo wydanych i owa skrom na teraz sub- 
weneya będzie wzrastała.

Oprócz wymienionych pozycyj, znajdują się 
jeszcze w budżecie szkół przemysłowych nastę­
pujące pozycye dla G alicy i: subweneya dla m u­
zeum przemysłowego we Lwowie 1.000 złr. —  
ua kursa dla nauczycieli szkół przemysłowych 
uzupełniających 1.200 złr. —  dla stowarzyszenia 
„pracy kobiet" we Lwowie 150 złr. —  subw en­
eya dla szkoły handlowej w Krakowie 1000 złr.

W dziale wydatków na oświatę zapisać jeszcze 
trzeba dwie galicyjskie szkoły fachowe, m iano­
wicie : szkołę położniczą we Lwowie z wydatkibm 
2.770 złr. —  i szkołę weteiynaryi i kucia koni 
we Lwowie, 27.400 złr.

D o c h ó d  m inisterstw a wyznań i oświaty, w 
dziale wyznań podaliśmy już poprzednio. W dzia­
le szkolnym preliminowano dochód z Galicyi na 
rok 1889 z kwotą 81.166 złr. o 2.000 złr, wię­
cej, niż na rok 1888. W cyfrze tej jednak nie 
jest zawartą poważna cyfra dochodu z opłat 
szkolnych w szkołach średnich. Od czasu bowiem, 
jak te opłaty podwyższono, a system ich poboru 
zmieniono przez zaprowadzenie tak zwanych „ma­
rek szkolnych", dochód ten nie jest wykazywany 
w budżecie m inisterstw a oświaty, ale przeniesio­
no go do m inisterstw a skarbu, gdzie też nie roz­
dziela go się według k.ąjów, ale obejmuje jedną 
cyfrą dla całego państwa.

Odpowiedź „Krajowi.

Przykra to rzecz dla dziennika występować w 
obronie osobistej działalności swego redaktora, 
ale sąd jim y , że nie jem u, lecz postępowemu 
stronnictw u w kraju naszym winni to jesteśmy, 
żeby choć w kilku słowach odeprzeć niesłu- 
szue zarzuty, czynione jednemu z przedstawi 
cieli tego stronnictwa.

Mowa nudżetowa posła R c m a n o w i c z a  wy­
wołała naturalnie w obozie przeciwnym niepokój 
i oburzenie, którego wyraźnym a pocieszającym 
poniekąd objawem był szereg artykułów półurzę- 
dowych przyznających w gruncie słuszność mo 
wcy, a usiłujących krytykować dotychczasowe po­
stępowanie stronnictw a opozycyjnego. Przywykli 
do taktyki naszych przeciwników odpowiedzieli­
śmy natychm iast ua główne zarzuty prasy pół- 
urzędowej, następnie jednakże unikaliśmy dalszej 
polemiki, nie chcąc powtarzać po raz dziesiąty te­
go, cośmy niejednokrotnie w dzienniku naszym 
podnosili Wiedzieliśmy bowiem, że przeciwników, 
salwujących honor Uadszarpanego swego sztan­
daru pustą frazeologią, nie zdołamy nigdy prze­
konać a ludzi dobrej wiaiy ponownie przekony­
wać nie potrzebujemy.

Jakoż w istocie całe dziennikarstwo niezawisłe 
w kraju odrazu zsilidaryzowało się z tern, co po­
seł Romanowicz w Sejmie wypowiedział, uzna­
jąc, że w chwili gdy w zarządzie Galicyi do­
niosłe nastąpiły zmiany, trzeba było koniecznie 
system dotychczasowy poddać krytyce, a zarazem 
dać wyraz słusznym żądaniom kraju. Wobec tego 
wszystkiego z największem zdziwieniem wyczyta­
liśmy w petersburskim  K raju  artykuł krytyku­

jący ostro i niesłusznie mowę posła Romannwi- 
cza

A nie chodzi nam tyle o krytykę, która jest 
tylko powtórzeniem argum entów Czasu, co o tę 
gołębią rzeczywiście naiwność, z jaką autor arty­
kułu o stosunkach galicyjskich sąd swój wydaje. 
Bu jeżeli K raj zarzuca z jednej strony posłowi 
lwowskiemu brak dodatniego pr igra mu a bezpośre­
dnio po tern wspomina z ironią o stronnictwie 
przeciwnem, które i nadal w kierunku dotych­
czasowym iść zamierza, to \y n ika  stąd chyba 
jasno, że ani mowa Rumanowicza nie była bez- 
programową, ani też przeciwnicy jego nie mieli 
słuszności, gdy politykę dotychczasową za jedynie 
zbawienną uważali.

Wobec widocznego zardzewienia naszej machiny 
rządowej, wobec nadużyć, jakie się daw niej zda 
rżały, a na które pomimo licznych konfiskat na­
szego dziennika, tyle razy zwracaliśmy uwagę 
władz rządowych, wobec bezpłodnej wreszcie 
taktyki naszych delegatów w Wiedniu, musiał 
program opozycyjny zamknąć się w granicach 
surowej krytyki, musiał wykazać i zganić błędy 
rządzącego dotychczas stronnictwa, aby wysnuć 
stąd wniosek, że i postępowanie władz rządowych 
i nasza polityka wiedeńska stanowczej muszą uledz 
zmianie, ieżeli działanie ich ma być dla kraju po- 
zytecznem i zbawienuem.

W tej bezwzględnej na pozór negacyi tkwił 
przeto i program dodatni, w tej krytyce ostrej 
i dosadno] były oraz wskazówki, jak postępować 
należy, aby, sraj zadowolnić ,a błędy dawnieisze 
naprawić. Ze stronnictwo rządowe w Gal.cyi te­
go na razie zrozumieć nie chciało, że z właści­
wą sobie taktyką krzyknęło chórem na brak pro­
gram u w mowie posła Romanowicza, aby w ten 
sposób zbałamucić opinię publiczną i odwrócić 
jej uwagę od błędów, których się dopuścili ci, 
co od lat wielu sprawami publicznemi kierują, 
to rzecz jasna i do pojęcia łatwa. Ale że pismo 
tak poważne jak K ra j, pusiadające zazwy­
czaj dobre informacye, daje się łapać n a lep p ó ł- 
urzędowej frazeologii, to dziwi nas niemało. — 
Niech redakcya K raju  przeglądnie przynajmniej 
ostatnie roczniki swego i naszego pisma, niech 
przeczyta z uwagą to, co ona sama i -co my pi­
saliśmy o administracyi naszej i o taktyce na­
szych posłów w rozmaitych czasach, niech uło­
ży na podstawie nawet dzienników 1 półurzędo- 
wych bilans galicyjski z ostatniego lO-ciolecia, a 
wtedy przyzna chyba, że w mowie posła Roma­
nowicza był program dodatni, streszczający się 
w słowach: precz z dotycnczasowem. błędami, bo 
już czas ostateczny, aby w administracyi zapro 
wadzić ład i porządek a d l & k r & j n  z d o b y ć  
s t a n o w i s k o  w m o n a r c h i i  t a k i e ,  j a k i e  
m u  s i ę  s ł u s z n i e  n a l e ż y .  — Że zaś poseł 
lwowski, wskazawszy złe i źródła złego, nie po­
uczył zarazem władz naczelnych, jak mają po­
stępować. aby zaległości w urzędach nie było i 
aby system protekcyjny ustał, że nie poradził de- 
legacyi naszej w Wiedniu, jak n u  postępować i 
jak do ministrów przemawiać, aby dla kraju po­
żądane zdobyć ustępstwa, tego chyba mówcy nikt 
za złe poczytywać m e - może, bo trybuna parla­
m entarna nie jest katedrą prawa adm inistracyj­
nego ani taktyki dyplomatycznej.

Z Koła polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w W iedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
spraw ozdanie:

Na początku posiedzenia Koła polskiego posel­
skiego w d. 10 listopada b. r. p. ks. Kopyciń- 
ski postawił wniosek, aby wyjątkowo prezydyum 
Kuła sprostowało przekręcone i tendencyjnie 
sfałszowane przez Kuryer Lwowski, Dziennik 
Polski i inne dzienniki przemówienie posła ks. 
C b o t k o w s k i e g o .  Po dość drugiej dyskusyi, 
w której podnoszono, że wobec komunikatów 
urzędowych o posiedzeniach Koła, sprostowanie 
jest zbytecznem, a w następstwie tego sprosto 
wania należałoby prostować mnóstwo fałszywych 
wieści o posiedzeniach Koła, co jest niepodobnem, 
uenwahło Koło wniosek p. ks. Kopycińskiego.

Przewodniczący, przystępując do porządku 
dziennego obrad, otworzył szczegółowe rozprawy 
nad budżetem państwa. P. S z c z e p a n o w s k i  
zauważył, iż należałoby wprzód przeprowadzić o- 
gólną rozprawę nad budżetem. Pp. J a w o r s k i ,  
C h r z a n o w s k i  i H a u s n e r  przedstawili, że 
ogólne rozorawy nad budżetem będzie Kolo to­
czyć później , ale przedewszystkiem należy przy­
spieszyć dyskusyę szczegółową w Kole nad po- 
zycyami budżetu, aby polscy członkowie komisyi 
budżetowej mogli już przy obradach w tej ko­
misyi przedstawiać wnioski i żądania uchwalone 
przez Koło.

Roztrząsając dział dochodów z podatków, Koło 
upoważniło p. A o r a h a m o w i c z a ,  aby pod­
niósł w komisyi budżetowej sprawę ulg w po­
datku gruntowym z powodu szkód zrządzonych 
przez myszy.

P B o b r z y ń s k i  imieniem polskich człon­
ków komisyi budżetowej, którzy spełniając uchwa­
ły Koła naradzali się, jakie wnioski należy Kołu 
przedłożyć, przedstawił następujący w n iosek :

1) „Koło polscie poleca członkom swoim w ko­
misyi budżetowej zasiadającym, ażeby w dyskusyi 
nad budżetem, jako główne żądanie kraiu posta­
wili żądanie pomnożenia sił w sądownictwie i za­
pewnienia sądownictwu zdolnych i wykształco­
nych prawników.

2) Koło polskie poleca członkom swoim w ko­
misyi parlam entarnej zasiadającym, ażeby żądania 
te starali się przeprowadzić jako ogólny postulat 
„p raw icy  izbowej".

Po uzasadnieniu lego wniosku przez p. Ma- 
d e y s k i e g o ,  przemawiali popierając go pp. 
L e w a k o w s k i  A u g u s t , M a c b a l s k i ,  R u t o w -  
s k i ,  J a w o r s k i i H a u s n e r ,  zaś p .,0  h a m i e c  
popierając wniosek przedstawił, że należy także 
obstawać przy innych postulatach Koła polskiego, 
mianowicie o uchwalenie wniesionego przez Koło 
projektu ustawy, wprowadzającej ulgi w opłacie 
należytości skarbowych i stempli od przenoszenia 
własności, wniósł przeto, aby w wniosku dodać: 
„obok ulg w podatku spadkowym". — Popierał 
także przedłożony wniosek p. S z c z e p a n o w ­
s k i ,  wykazując, (ak stosunkowo mało sądów jest 
w Galicyi, jak powolnym jest wymiar sprawie­
dliwości. P. V a y h i n g e r ,  popierając wniosek, 
wspomniał o potrzebie zaprowadzenia ustnego 
i jawnego postępowania sądowego. P. C h r z a ­
n o w s k i  popierał także wniosek o pomuożeme 
sądów w Galicyi, ale sądził, że w&żniejszem je ­
szcze jest domagać się zaprowadzenia przecież 
raz procedury cywilnej ustnej, co ieaynie może 
przyspieszyć tok spraw sądowych i wymiar spra­
wiedliwości. Od lat 20 toczą się w Izbie nad 
tern obrady, a dotąd procedura ta nie jest uchwa­
lona ; przedłożył więc odpowiedni dodatek do 
wniosku wyżej przytoczonego.

Dalsze rozprawy nad wnioskiem wyże] przyto­
czonym toczyły się na posiedzeniu w d. 11 li­
stopada. W kuńcowem przemówieniu sprawo­
zdawca p. B o b r z y ń s k i ,  popierając wniosek, 
przedstawił, że poprawka p. C h a m c a  mo na­

leży właściwie do tego wniosku, a dodatek p. 
C h r z a n o w s k i e g o  jest dla tego zbyteczny, 
bo nad przedłożonym przez rząd projektem usta­
wy z nową procedurą cywilną, obraduje komisya 
izbowa, a członkowie komisyi budżetowej pod­
niosą w przemowach potrzebę rychłego zapro­
wadzenia nowej procedury cywilnej.

Otrzymawszy to zapewnienie, iż polscy człon­
kowie komisyi nalegać będą ua potrzebę zapro­
wadzenia nowej procedury cywilnej, p C h r z a ­
n o w s k i  cofnął swój dodatek. Przy głosowaniu 
dodatek p. C h a m c a  up&di, a wszystkiemi g ło ­
sami przyjęto obie części przedłożonego wniosku.

Z Rady państwa.
Odpowiedzi m inistra obrony krajowej na in te r- 

pelacye członków k o m i s y i  w o j s k o w e j ,  
wuibsione na poniedziałkowem posiedzeniu, Lyły 
ze wszech miar blade i wymijające. P  o p o w- 
s k i e g  o wniosek co do możności j  zgłaszania się 
poborowych do służby wojskowej o rok wcześniej 
uważa m inister za b a r d z o  t r  u d n y (!) do wy­
konania , podczas gdy M ilitar Zeitung  w nr. 81, 
w artykule o nowej ustawie wojskowej, wydaje 
sąd, prawdopodonnie kom petentny, że ua mocy 
tej ustawy „pozostawiono ochotnikom, którzy się 
czują fizycznie rozwiniętymi, wolność zgłoszenia 
się do słażby przed czasem". Jest to, zdaniem 
naszem, uaibłansza część ustawy, o którą nie 
warto się spierać, lecz w tym wypadku wyszra 
w ciekawej formie. Interpelacyę Popowikiegu co 
do jednorocznych ochotników, zbył m inister po­
wtórzeniem motywów rządowych, a pytanie 
B a e r e n r e i l h e r a  w tej kwestyi zupełnie 
p o m i n ą ł  m i l c z e n i e m .  Zaznaczył tylko, że 
rząd od swoich żądań nie odstąpi, gdyż u s t a ­
w ę  d l a  o c h o t n i k ó w  u w a ż a  z a  n a j w a ­
ż n i e j s z ą  z c a ł e g o  p r z e d ł o ż e n i a .  Pobie­
żną była również odpowiedz m inistra Ua pytanie 
Baerenreithera, o ile zwiększać się będą koszta 
dla zwiększającego się z każdym rokiem stanu a r­
mii w pokoju. Najpierw liczebnego stanu tej 
armii n i e  p o d a t m inister, taw samo, jak nie 
podaje go przedłożenie rządowe (pc cc te ta je ­
m nice?), a koszta Utrzymania armii na stopie 
pokojowej, podane przez m inistra, muszą być 
illuzoryczne, saoro nie są oparte us liczebnym 
stanie armii, który będzie się m usiał zwiększać 
w każdym roku. Pomimo, iż m inister muwił 
p r z e s z ł e  g o d z i n ę ,  nie dał jednak katego­
rycznych odpowiedzi.

We wtorek odbyło się drugie posiedzenie ko­
misyi wojskowej i to t a j n e ,  gdyż m inister miał 
dawać jakieś szczegółowe objaśnienia. O ile może 
mieć wartość tajemnica, wiadoma przeszło 20 
osobom i czy w ugóie jest potrzebną, o tern o- 
śmielimy się* wątpić. Otóż wiemy tyle tylko z te ­
go pouinego posiedzenia, iż srowieński deputo­
wany V i t e z i c h  interpelow ał m .m stra, jakoby 
słowiańscy jednoroczni ochotnicy, mniej wprawni 
we władaniu językiem niemieckim, utrudnione 
mieli studya wojskowe i tern samem skazani byli 
ua 2 letnią służbę. M inister odpowiedział, iż „od 
słowieńskich ochotników tylko tyle znajomości 
języka niemieckiego będzie się wymagać, i l e  p o ­
t r z e b a  d o  s p r a w o w a n i a  s ł u ż b y ;  rząd 
będzie według możności uwzględniał nie n iem ie­
ckie narc Iowości". Jakżeż pogodzić to zdanie mi­
nistra z niedawno -wydauem rozporządzeniem 
m inisterstw a wojny o zwiększonych wymaganiach 
znajomości języka niemieckiego przy egzaminach 
oficerskich ?

HANZA.
i w l e ś ó  z  X V  s t u l e c i a .

Napisał 
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Nie troszczył się też o to Rudolf, — bo i któż 
by się troszczył mając lat dwadzieścia i tak ko­
chając jak o n ! Nie troszczyli się Wierzynkowie, 
kontenci owszem, że w zięciu znajdą tak wyćwi­
czonego w handlu człowieka, ale troszczył się o 
to Detmold.

Dotknąć tego pysznego człowieka w jego naj­
boleśniejszą stronę. Kazać ojcu być sędzią w ła­
snego syna, zemścić się na kobiecie, która nim 
pogardziła, toż to uczta dla krwiożerczego sęp? !

Teraz już wiemy, dla czego nie posiadał się 
z radości.

Pod jego to prezydencyą, w cichości zebrała 
się rada w głównej sali Sukiennic, a gdy już ca­
ły  komplet zasiadł swoje krzesła, wezwano pana 
Oldermana von Bonar.

Zdziwiony : nachmurzony, zabrał swoje miej­
sce; spojrzał po tłumie spokojnych i obojętnych 
radców, popatrzał na Detmolda, — ale ten schy­
lony nad pap ierem , wcale nie podniósł głowy, 
dopiero po paru minutach powstał spokojny i 
zagaił posiedzenie.

—  Panowie Bada! Mamy dziś sądzić prze­
stępstwo, które pomimo srogiej kary, przecież 
nie rzadko się spełnia w kadrach członków prze­
świetnej Hanzy Niedawno oto stał się fakt po­

dobny w Bergen, a dwa lata temu, któż go nie 
pamięta, w Lubece. Był taki i w Nowogrodzie, 
a było aż trzy w Gdańsku. Dziś stał się w Kra 
kowie. Jeden  z członków poślubił dziewczynę tu 
tejszych mieszczan. Cóż go za to czeka według 
praw naszych ?

— Śmierć ! — rzekli jednogłośnie.
Olderman drgnął.
Złe przeczucie szepnęło mu odrazu, że to był 

Rudolf, — ale po chwili potłum ił go w sobie i 
uśm iechnął się z lekka, bo był przekonany, że 
Rudolf jest bezpieczny.

Detmold go z oka nie spuszczał.
— Rzekliście; śmierć. Wprowadźcie przestęp­

cę ! — rzekł do pachołków.
Olderman pobladł i bystro spojrzał w twarz 

Detmclda, na której zobaczył piekielny uśmiech.
Zrozumiał wszystko.
W prowadzono Rudolfa,
Młodzieniec w ślubnym bogatym stroju, jak 

go porwano od uczty, był pod wpływem niby 
zmory sennej, ale gdy ujrzał dostojne grono rad­
ców, a między nimi tego, który jest ojcem jego, 
nabrał oawngi i zapytał:

—  Co to ma znaczyć, że mnie porwano jak 
winowajcę z domu mojego teścia? Czego chcą 
odem nie ?

—  Będziesz odpowiadał, jak cię zapytają —  
rzekł surowo Detmold.

— Pytajcie 1
— Rudolfie, popełniłeś zbrodnię małżeństwa, 

zakazaną w naszym związku.
—  Jam  ao związku już nie należał. Wszakże 

mam wasze uwolnienie ?
— C z a s o w e .  Czyś wiedział o tem, że my 

uwalniać takich, jak ty, wychowańców Hanzy, 
nie możemy, bez zezwolenia sejmu ?

—  O tem nie wiedziałem.

— To źle, powinieneś w iedzieć, gdyś miał 
Zamiar przedsięwziąć tak ważną sprawę. Prócz 
tego działałeś zawsze wbrew przepisom. Nie łą ­
czyłeś się nigdy z gospodą, ile  przestawałeś 
l wrogami Hanzy i dziś wszedłeś w ich dom, 
poślubiłeś ich córkę, wnosząc tam naukę i do­
świadczenie handlowe, które H anzie zawdzięczasz. 
Co masz na swoją obronę?

— Nic. To jest wszystko prawdą Spytajcie 
wyższych potęg, które mnie takim stworzyły a 
nie innym. Tum się urodził i tum chował do lat 
dziesięciu. Nie miałem ojca, alem kochał matki- 
moją i od dzieciństwa mówiłem mową, którą i 
ona mówiła. Gdy się m ną zaopiekowano i wy­
słano do Hanzy, byłem dzieckiem; tam nauczono 
mnie mówić waszą mową i czynić wszystko wa­
szym porządkiem... i czyniłem i stałem się wa­
szym człowiekiem... I  byłbym m m  został zape­
wne na zaw sze, choć tęsknota wielka ciągnęła 
mnio do swoich. Szczęście, czy nieszczęście moje 
chciało, że ta sama dłoń opiekuńcza przywiodła 
mnie tutaj, abym zobaczył to, za czem tęskniłem 
tak dawno, abj m usłyszał ten języ k , który mi 
ciągle rozkosznie brzmiał w uszach. Nie mogąc 
być tem, czemeście mnie zrobić chcieli, zostałem 
sobą. Oto moja wina cala.

Detmold Dył widocznie nie kootent z tego 
obrotu sprawy, bo przygryzał wargi

Olderman blady milcza-i a panowie rady obu­
rzeni byli tą dziwną stałością i uporem którą nazwali 
jednom yślnie slauische Dumheił.

— Kto był twoim opiekunem ? — zapytał 
Detmold.

— Cóż to za p y ta n ie?  Alboż o tem nie wie­
cie wszyscy? Był obecny tu pan Olderman von 
Bonar.

Ta prostota, otwartość nieulękła i szlachetna 
postawa chłopca mięszały szanownego indagato-

ra. Postanowił więc odrazu uderzyć w jądro 
rzeczy.

— Gotuj się na śm ierć! — rzek*
— Człowiek sprawiedliwy i uczciwy jest na 

nią przygotowany zawsze 1 —  odparł nieustra­
szony Rudolf, — ale tej sary nie dozwoli wam 
spełnić....

— K to? — przerwał Detmold.
— Sumienie.
— Tu nie ma sum ienia; tu są ustawy! — 

rzekł gniewnie. — Prowadźcie go I
— S tó jcie! —  zerwał się Olderman.
Na to oczekiwał Detmold.
— Ten młodzieniec jest krwią moją, jest mo­

im synem, i włosa z głowy zdjąć mu nie dam !
— Oo mówisz Olderm anie ? — rzekł szyder­

czo Detmold.
— Milcz, podły gadzie, jeżeli nie chcesz, abym 

ten puginał, aż po rękojeść, do gardła ci wpa­
kow ał' Tyś tu urządził sobie widowisko, aby się 
napawać boleścią m oją! Prawda, byłem tyle głu­
pi, żem się wyparł najdroższych uczuć serca dla 
was szatani i za tona skarany został. Ależ przez 
Boga! jeżeli myślicie, żem zatracił w sobie poczu­
cie ludzkie i dam choćby palec zadrasnąć temu 
dziecku, toście głupcy!

Porwał się z taką siłą. że stół rzucił radcom 
na głowy. Potem  w jednej chwili przystąpił do 
Rudolfa, wyrwał go pachołkom i dając mu broń 
w rękę k rzykną ł:

—  Bierz! i bronmy naszego życia.
— O mój o jcze! — krzyknął Rudolf takim 

głosem, że kamienie Sukiennic by rozrzewnił, 
ale m e tych ludzi.

— C hw ytać! wiązać! — wołał Detmold.
— Precz! bo trupów  tu góry słać będziem.
I  porwał wściekły tych, co mu się nawinęli

I
i uderzył memi o twarde kamienie posadzki —  
i wybiegł z Rudolfem z sali.

Gdy zbiegli na d ó ł, znaleźli wszystkie drzwi 
ud ulicy zam knięte, tylko przez kraty zobaczyli 
ua ulicach tłum y ludzi z wrzaskiem okrutnym  
zbliżających się do Sukiennic.

—  To nasi obrońcy 1 — rzek*.’ Olderman.
—  N asi! o mój ojcze, mój dróg. ojcze 1 — 

rzekł młodzian, rzucając mu się do nóg i oble­
wając je łzami.

— O mój synu, jakżem  ja  pragnął tego okrzy­
ku i tego uścisku I Niech pan Bóg będzie po­
chwalony, że mi tę chwilę zgotował! Teraz... do 
walki 1

— Do walki I

XXIX.
W n i k a .

Choć prędko spostrzeżono zniknięcie Rudolfa, 
nie prędko jednak zabrano się do odsieczy.

Odgadniono, że to Hanza, a na Hanzę nie mo­
żna pójść z próżnemi rękami.

Trzeba było wrócić du domów, przywdziać in­
ne suknie i uzbroić się.

Tymczasem błysnął dzień i kawał go już było 
na niebie, gdy cała kalwakata gości i wszelkiego 
rodzaju adherentów  Wiorzynków stanęła przed 
Sukiennicami.

Zastęp się coraz powiększał, krzyczano i zwo­
ływano na wszystkie strony, aby kto w Boga 
wierzy, spieszył na pomoc przeciw zdradzieckim 
hanzearom, co uprowadzili zięcia Wierzynkowi.

(G. d. n.)
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W czoraj odbyła kom isja  wojskowa tak ie  po­
siedzenie, o którem  na razie nie wiemy szczegó­
łów ; czescy członkowie mieli domagać się od 
m inistra obrony krajowej „stanowczego, autenty­
cznego wyjaśnion a" w sprawie przedłożenia woj­
skowego. W idać więc, że i na poufnem, w tor- 
kowem posiedzeniu nie zbyt wynurzał się m ini­
s te r z intencyam i rządu.

W cbwili, kiedy w Izbie poselskiej toczy się 
rozprawa nad ustawą o zmianie prawa spadko­
wego dla średnich gospodarstw włościańskich — 
w niósł rząd do Izby projekt, który sięga także 
w aferę agrarną. Je st to ustawa k a r n a  prze­
ciw tym, którzy z r o z d r a b n i a n i a  g o s p o ­
d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h  czynią sobie rze­
miosło. W edług projektu popełnia w y s t ę p e k  
i będzie karany aresztem  od miesiąca do trzech 
albo grzrw ną od 100 do 500 z ł r , a w razie po­
nownego skazania za ten  sam występek aresztem 
od 3 miesięcy do roku albo grzyw ną od 500 do 
2000 złr. każdy, kto sobie przem ysł „lub zwy­
czaj" czyni ze sprzedaży włościańskich gospo­
darstw  parcelami, o ile sprzedaż ta nie odbywa 
się w celu zabudowania — tudzież ten, kto w 
takich przedsiębiorstw ach świadomie jako agent, 
pośrednik, lub w takikolwisk inny sposób bierze 
udział. Oprucz kary może być tasże przeciw prze­
stępcy orzeczonem wydalenie. Skazanie za ten 
występek pociąga za sobą te same dla skazane­
go skutki, co skazanie za oszustwo.

W  §. 2 projektu orzeczono, że czynności a d ­
w o k a t ó w ,  n o t a r y u s z ó w  i upoważnionych 
t e c h n i k ó w  p r y w a t n y c h ,  albo innych 
osób uw ierzytelnionych, dokonywane z obcego 
polecenia i za opłatą zwykłej taksy, nie podle­
gają postanowieniom niniejszej ustawy. Przez to 
jednak nie przesądza się kwestyi, czy czynności 
tego rodzaju nie mają w danym razie stać się 
przedmiotem dyscyplinarnego postępowania.

§. 3. postanaw ia, że prośby o dobrowolną 
sprzedaż w drodze licytacyi mają być przez sądy 
odrzucone, jeżeli sąd nabędzie przekonania, że 
przez sprzedaż taką jest zamierzone rozparcelo­
wanie włościańskiej posiadłości przy pomocy zna­
nego Giiterzertrummerer tj. takiego, który się 
trudn i rozdrabnianiem  włościańskich posiadłości 
dla zarobku. Sąd ma w drodze urzędowej zasię­
gnąć wiadomości, jakich do nabycia tego przeko­
nania mu potrzeba. Jeżeli prokuratorya w toku 
dochodzenia na podstawie §. 1 dojdzie do wia­
domości o przygotowanej dobrowolnej licytacyi, 
winna zawiadomić o tern sąd, który w danym 
razie ma zawiesić licytacyę, albo udzielone już 
pozwolenie licytacyi cofnąć.

W motywach projektu powiedziano, ze owa 
Outerzcklaechterei (rzeź posiadłości ziemskich) 
bardzo się rozpowszechnia głównie w tych wła­
śnie prowincyach, w których gospodarstwo na j­
wyżej s to i ; iż skutkiem tego racyonaine gospo­
darstwo coraz bardziej staje się niemożliwem, że 
atan włościański przez to upada i t. p.

S p r a w y  krajowe.
(Ankieta proptnacyjna).

W  poniedziałek i wtorek obradowała w Wy­
dziale krajowym ankieta propinacyjna, zaproszona 
przez W ydział krajowy wskutek polecenia Sej­
mu. Obecni byli: członek W ydziału krajowego 
dr. W ereszczyński, jako przewodniczący, pp. rad ­
ca dworu Heiling, radca dworu Karasiński, prof. 
dr. Piłat, poseł hr. Rey, zast. członka W ydziału 
krajowego dr. Romer i poseł dr. T. Skałkow- 
ski. Obowiązki sekretarza pełnił dr. Witold Le 
wieki:

A nkieta wzięła pod uwagę wszystkie dotych­
czas przedłożone projekty wykupna lub przenie­
sienia prawa propinacyi i zastanaw iała się nad 
dwoma poleceniami Sejmu, dotyczącemi spraw ie­
dliwego wynagro lżenia upraw nionych i zabez­
pieczenia funduszH krajowego przed wszelkiem an­
gażowaniem finansowem.

Członkom ankiety rozdano obszerny memoryał 
wypracowany z polecenia W ydziału krajowego 
przez dra W itolda Lewickiego, w którym  porów ­
nano dotychczasowe projekty pod względem ich 
oddziaływania na fundusz krajowy i pod wzglę­
dem zabezpieczenia praw dotychczasowych wła­
ścicieli. Nadto podano pogląd na ustawodaw­
stwo w sprawach przem ysłu szynkarskiego i ze­
stawiono potrzebne obliczenia cyfrowe.

A nkieta odroczoną została wczoraj wieczór, po- 
czem znów w aobotę o godz. 10 rano rozpocznie 
się dalszy ciąg przerw anych obrad.

Druga deputacya ruska u namiestnika.
Organ rusofilski Czerwonaja R uś  dono si: 

„W  piątek zjawili się u nowego nam iestnika hr. 
Badeniego przedstawiciele instytutów  Narodnego 
Domu i Stauropigii, halicko-ruskiej Matycy, Rady 
ruskiej i Towarzystwa Kaczkowskiego. Przewo­
dniczył deputacyi prezes Narodnego Domu, ka­
nonik DelkiowicZ i miał następującą krótką mo­
wę pow italną:

„Jaśnie wielmożny i wszechdostojny hrabio 
nam iestniku 1 Ruskie Towarzystwa i in sty tu ty : 
Nar. Dom, halicko-rus*a Matyca, Stauropigia, 
Towarzystwo Kaczkowskiego i Rada Ruska, prze­
ję te  uczuciem najgorętszej lojalności dla naj a- 
śniejszegn p a n a , im peratora naszego, przyjęły 
z radością nominacyę Twojej wszech dostojnej o- 
soby na c. k. nam iestnika kraju naszego. Z te­
go powodu my, przedstawiciele tych Towarzystw 
składamy dzisiaj w ich imieniu Tobie, wszech­
dostojny hrabio nam iestniku, naszą cześć głębo­
ką i najgorętsze życzenia dla tego tak wysokie­
go teraźniejszego stanowiska Twego i przytem 
polecamy nasze instytuty i Towarzystwa Twojej ży­
czliwej opiece i m iłości".

„Ponieważ przemowa kan. Delkiewicza nosiła 
tylko znamię powitania, nam iestnik na nią nie 
odpowiedział, tylko kazał przywódcy deputacyi, 
aby mu przedstawił pojedynczych jej członków, po­
dziękował za powitanie i począł rozmawiać z de­
putatami.

„Przedewszystkiem podniosł nam iestn ik , że 
tern. dniami już byli u niego przedstawiciele n ie­
których stowarzyszeń rusk ich  i dziwił się, dla­
czego wszystkie stowarzyszenia razem się nie zja­
wiły. Na to odpowiedział jeden  z delegatów (w e­
dług D ita  ks. Pawlizow), że „te stowarzyszenia 
nie zawiadomiły nas o swoim zamiarze i poszły

przedstawić się w święto św. Dymitra, kiedyśmy 
byli w cerkwi na nabożeństwie, a wiadomo, że 
my, starsi, twardo trzymamy się naszej cerkwi 
i naszego obrządku". Namiestnik, zadowoliwszy 
s>ę tą  odpowiedzią (w edług D iła  miał zaw ołać: 
„A, to doskonale") rozmawiał z pojedynczymi 
członkami deputacyi, wypytując się szczegółowo
0 każde towarzystwo.

„Do sen.ora Stauropigii dra Szaramewicza po­
wiedział nam iestnik, iż słyszał wiele o wystawie 
starożytności w Stauropigii i że ją zwidzić za 
mierzą. Do prezesa Towarzystwa Kaczkowskiego 
(Didyckiego) rzekł nam iestnik, że Towarzystwo to 
wielu ma nieprzyjaciół, że on jednak nie wierzy 
donosom na to Towarzystwo i dopiero wtedy 
wierzyć im będzie, jeżeli się osobiście o praw ­
dzie ich przekona.

„Zwracając się do wszystkich członków depu­
tacyi, oświadczył nam iestnik, że „na swojem 
stanowisku zrywa ze swoją przeszłością polity­
czną. Jako nam iestnik będzie stał na punkcie 
istniejących ustaw i nie pozwoli, aby je naru ­
szano". Wobec tego swego stauowiska, przy­
rzekł nam iestnik postępować z ruskiemi stow a­
rzyszeniami i narodem ruskim  życzliwie i tylko 
wtedy prznei -v nim z całą występywać stanow­
czością, gdyby się przekonał, że granice ustaw 
przekraczają.

„Audyencya ta — kończy organ rusofilski — 
wywarła na przedstawicielach ruskich Towarzystw
1 instytutów  dobre wrażenie, ile że powszechnie 
wiadomo iż te Towarzystwa i instytuta zawsze 
stały na gruncie ustaw i na przyszłość też p rzę ­
dna mm działać nie zamierzają".

W'' »f*— — — — — ■ 1

Przegląd polityczny.
Kraków. 15 listopada.

Zwróciliśmy już przed paru dniami uwagę, iż 
z p o w r o t e m  p. I z w o l s k i e g o  d o  R z y ­
m u  r o k o w a n i a  m i ę d z y  W a t y k a n e m  
a R o s y ą  z n o w u  s i ę  o ż y w i a j ą .  Z obo­
wiązku zapisywać będziemy w s z y s t k i e  w tej 
sprawie doniesienia, bez względu na ź ró d ło , 
z którego pochodzą — choć naturalnie nie bez 
krytyki źródła — ażeby uwaga publiczna zwró­
coną była ciągle na tę, tak niesłychanie ważną 
sprawę. Ci zaś, którzy w jakikolwiek sposob. po­
średnio czy bezpośrednio, w większym czy m niej­
szym stopniu mogliby wpływ wywrzeć na posta­
nowienia Watykanu, niech pamiętają, że zbytek 
zaufania może być bardzo szkodliwy — bo dy- 
plomacya wszelka, a więc i watykańska, ma swo­
je tajne drogi i sprężyny, które mogą pokrzyżo­
wać wszelkie obliczenia i wszelkie zaufanie za­
wiesić.

W iedeńska N. fr. Presse — źródło nieco po­
dejrzane — zamieszcza w tej spraw.e następujący 
telegram z R zym u:

„O rosyjsko-watykańskich rokowaniach słychać, 
te  jest życzeniem W atykanu, aby utworzono tam 
r o s y j s k i e  p o s e l s t w o ,  wtedy bowiem wszel­
kie zachodzące trudności szybciej byłyby zała­
twiane. R o s y a  ż ą d a  j e d n a k  z a  t o  d a l e ­
k o  s i ę g a j ą c y c h  u s t ę p s t w ,  nietylko c o d o  
U n i t ó w ,  którychby Stolica apostolska zupeł­
nie musiała o p u ś c i ć ,  ale także co do p o r z ą d - 
k ó w  k o ś c i e l n y c h  w P o l s c e .  Musianoby 
w tamtejszych kościołach zaprowadzić k a z a n i a  
r o s y j s k i e i z a k a z a ć p o l s k i c h  ś p i e w ó w .  
N a u k a  r e l i g i i  byłaby udzielana tylko w j ę- 
z y k u  r o s y j s k i m ,  a w s t o s u n k a c h  u r z ę ­
d o w y c h  m i ę d z y  w ł a d z a m i  k o ś c i e l n e ­
mu a p o l s k i e  nr  p a r t y a m i  używanoby tak­
że tylko r o s y j s k i e g o  j ę z y k a .  Pew ne stron­
nictwo w Watykanie pragnie, ażeby życzenia Ro- 
syi na razie w tym kierunku były spełnione, by 
w miastach, w których j ę z y k  r o s y j s k i  jest 
rozpowszechniony, k a z n o d z i e j e  tego języka u- 
żywali, zaś ś p i e w y  w iernych w kościele miałyby 
u s t a ć .  Resztę ułożonoby po ustanowieniu stałego 
poselstwa. N a wszelkie z moralnego stauowiska 
czynione zarzuty odpowiada to stronnictwo ar­
gum entem , że kościół katolicki stoi ponad od- 
rębnem i interesam i Polaków. Drugie stronnictwo, 
mające czucie z Polakami, nie zaniedbuje nicze­
go, aby umowie przeszkodzić".

W doniesieniu tern nieprawdopobnem  nam się 
wydaje, żeby w Waty karne stronnictwo jakie 
myślało o z n i e s i e n i u  śpiewów wiernych w ko­
ściołach. To zaś, co o żądaniach Rosyi podano, 
idzie tak daleko, że nawet przypuściwszy najbar­
dziej do ustępstw  na szkodę Polaków skłonne 
usposobienie W atykanu, żądania te tak wygląda­
ją, jak gdyby Rosya w ogóle ugody nie chciała.

Nowe strachy wojenne w Berlinie.
Pożyczka rosyjska w kwocie 20 mil. funt. szt. 

została zawartą. W edług urzędowych zapewnień 
ta pożyczka przeznaczona jest do skonwertowa 
nia niektórych dawniejszych pożyczek wyżej opro­
centowanych Temu zapewnieniu jednak nikt nie 
chce dać wiary, a najm niej w Berlinie. Przyczy­
ną tegu niedowierzania jest po części zazdrość 
finansowych potęg berlińskich i gniew, że wszel­
kie korzyści z operacyi finansowej dostaną się 
w inne ręce, —  ale po części to zresztą uzasa­
dnione przekonanie, że ta pożyczka przeznaczoną 
lest na cele wojskowe. N iektóre dzienniki ber­
lińskie tw ierdzą naw et wprost, że skutkiem tego 
ogólne położenie w Europie znacznie się pogor­
szyło, że osłabła nadzieja w utrzym anie pokoju, 
że przeto należy się przygotować w parlam encie 
niemieckim na przedłożenia, żądające nowych 
kredytów wojskowych.

Równoległe z temi zarzutami przeciw wojen­
nym zamysłom Rosyi rozgłaszają też sam e dzien­
niki, że i Francya gotuje się do wojny odweto­
wej, bo drażni Niemców artykułam i dzienników, 
mających styczność z ministrami. Tym dzienni­
kiem francuskim , który obudził szczególną oba 
w ę , jest Rappel, będący według twierdzenia 
Norad. Allg. Ztg organem m inistra Lockroy. 
W iną, popełnioną przez wspomniany dziennik 
francuski jest to, iż legię cudzoziemską zapropo 
nował nazwać pułkiem alzacko-lotaryngskim d la­
tego, iż w nim ma służyć osm tysięcy alzatczy- 
ków. W tern upatruje N ordi. Allg. Ztg  wyzy­
wanie Niemców.

Otóż pokazuje s i ę , że ten dziennik nie stoi 
w żadnej stjczności z m inistrem  Lockroy, że prze­
to całe obwinienie rządu francuskiego oparte na 
jednym  artykule dziennikarskim  i na błędnem  a

nadto bardzo naciągniętem  przypuszczeniu jest 
zupełnie bez wszelkiej podstawy.

To obwinienie jest tern niesprawiedliwsze, że 
rząd francuski teraźniejszy stara się notorycznie 
wszelkiemi sposobami łagodzić nam iętności od­
wetowe we Franeyi. Że rząd francuski, jak było 
dotąd — tak i teraz nie przestaje opiekować się 
armią, że budżet wojenny pow iększa, że wzma­
cnia swoje stanowiska obronne, to prawda jawna 
i wszystkim wiadoma, ale to jest nieuniknionym  
skutkiem wojennej postawy Niemiec, które cho­
ciaż sprzymierzone z dwoma mocarstwami, a więc 
zabezpieczone na wszelki wypadek przecież nie 
przestają powiększać swoich sił zbrojnych, szcze­
gólnie na morzu. Dalsze zbrojenie się Franeyi 
jest tern konieczniejszem od czasu , kiedy stało 
się w iadom em , że między Niemcami a W łocha­
mi stanęło przym ierze, przez co ewentualnie 
F rancya narażoną jest na walkę równoczesną 
z dwu nieprzyjaciółmi naraz.

Przeto ani w fakcie zbrojenia się, ani w spo­
sobie zachowania się teraźniejszego rządu we 
Franeyi nie ma słusznej podstawy do takich krzy­
ków zatrważaiących, jakie świeżo podniósł organ 
kanclerza niemieckiego. Te alarmy dziennika 
Nordd. Allg. Ztg  dążą widocznie do obudzenia 
trwogi między Niemcami, aby ich zawczasu przy­
gotować do jakichś przedłoż*ń, żądających nowe­
go kredytu na cele wojskowe. Tak było już kilka 
razy i zawsze okazało się, że hałasy trwogi wo­
jennej ustawały, skoro żądane kredyta zostały 
uchwalone.

Z  R zym u
Do Corr. de TEst piszą z R zym u: „Nowo- 

mianowany am basador austro-węgierski przy W a­
tykanie hr. R e v e r t e r a  przybył w tych dniach 
do Rzymu i natychm iast złożył wizytę kardyna­
łowi R a m p o 11 i. Zapewniają, że C r i s p i żalił 
się przed br. B r u c k i e m (reprezentantem  
Austro-W ęgier na dworze króla Hum berta) z po­
wodu nominacyi hr. Revprtery, nadm ieniając, że 
w urzędowych sferach rzymskich hrabia znany 
jest jako zbyt gorliwy katolik. Mówią, że br. 
Bruck obiecał prezesowi gabinetu włoskiego, iż 
zawiadomi swój rząd o tej rozmowie. Podobno 
hr. K a l n o k y  istotnie otrzymał jakieś zawiado­
mienie, zmierzające ku temu, żeby zakres dzia­
łalności hr. R e v e r t e r y  został ściśle ograni­
czony, aby urzędowe W łochy nie miały powodu 
żalić się na Austro-W ęgry. N aturalnie krążą tu 
rozmi ite komentarze o tem zajśeift dyplomaty- 
cznem ".

Tajemnice dworskie w Wirtembergii.
W ostatnich tygodniach rozpisywano si^ sze­

roko o jakichś tajemniczych intrygach w najbliż 
szem otoczeniu króla w irtem berskiego, o utwo­
rzeniu się kamaryli, która zawładnęła królem 
i wywiera przeważny wpływ na niego poza p le­
cami odpowiedzialnego rządu, że skutkiem tego 
m inisterstwo, niezgodne z sobą, podaje się do dy- 
misyi i t. p Dziennikowi, który rozgłaszał owe 
sensacyjne wiadomości, wytoczono proces, a pre­
zydent gabinetu M itnacht udał się do króla, bawią­
cego w Nizzy, aby mu zdać sprawę z wytworzo­
nego temi wiadomościami stanu rzeczy. P rezy­
dent wrócił już z tej konferencyi u króla, a urzę­
dowy Staatsanseiger uwiadomił, że kilkakrotne 
wieści o przesileniu gabinetowem i o poróżnie­
niu się raądu z królem nie miały i nie ma>ą 
żadnej podstawy, że br W oodcoce-Sarage na 
którego najwięcbj skierowane były wszystkie za­
rzuty, usunął się dobrowolnie z otoczenia króla 
i w yjechał z Nizzy. że wreszcie król nie da« ze­
zwolenia na proces przeciw owemu dziennikowi, 
ctóry rozgłaszał owe wieści sensacyjne

Źródło wieści o zamachu w Sofii
Z wieściami o zamachu na ks. Ferdynanda w 

Sofii zdaje się jest w związku wiadomość, jaką 
z Sofii otrzym ał dziennik Corr. de l Est pod 
dniem 10 b. m Wiadomość ta opiewa: „Były 
austryacki m inister kapitan Herlzberg, a obecnie 
członek tajnej policyi w Konstantynopolu, przybył 
tu przed kilku dniami, aby ostrzedz ks. Ferdy 
nanda przed niebezpieczeństwem, które zagraża 
jego tronowi a ewentualnie nawet jego życiu. 
Zbrojne oddziały bułgarskie mają się potworzyć 
dla obalenia tronu i rządu. Skutkiem tej wiado­
mości wczoraj wieczór odjechało stąd dwu urzę­
dników książęcych w towarzystwie w spom niane­
go agenta tajnej policyi do K onstantynopola, aby 
tam na miejscu przekonać się o prawdziwości 
relacyi. Tymczasem ks. Ferdynand i jego oto­
czenie przejęci są wielką obawą, bo nie wiadomo, 
co się stać może".

Dziennik Corr de VEst rozgłaszał już n ieje­
dnokrotnie wieści bardzo sensacyjne, szczególnie 
o stosunkach na wschodzie. W ielka część tych 
wieści okazała się później bądź mylną bądź prze­
sadzoną. I  ta wiadomość o agencie tajnej policyi 
zdaje się należy do kategoryi m ylnych albo bar­
dzo przesadzonych wieści, rozgłaszanych dla o- 
budzenia sensacyi — ona to dała praw dopodo­
bnie powód do fałszywej pogłoski o zamachu 
na księcia. Ale być także może, że tak wieści o 
zamachu, jak i ów list z Sofii, zostały rozgłoszo­
ne dla wywołania trwogi wojennej w celn speku- 
acyi giełdowej.

Stosunki polityczne btdanśystów.
Stosunki polityczne bulanżystów w wysokim 

stopniu interesują prasę francuską i zagraniczną. 
W tych dniach krążyła w Paryżu pogłoska, że 
lr. 1) i 11 o n , przyjaciel i powiernik gen. B o u -  
a n g e r ’a, rokował w Londynie z hr. Paryża. 

Otóż dzienniki bulanży stowsuie zaprzeczają tej 
w iidom ości —  i w rzeczy samej zjazd preten­
denta z przedstawicielem Boulangera byłby nie 
na miejscu wobec stosunków, jakie wyraźnie za­
wiązały się pomiędzy obu stronnictwam i. Nie 
chcą one wiązać się żadnem formalnem przy­
mierzem, obowiązującem na przyszłość, ale uspo­
sobione są ku sobie przychylnie i przy przyszłych 
wyborach działać będą w jednym  kierunku. Tak 
też przedstawia stan  rzeczy znana mowa margr. 
de B r  e t e u i 1. Mowa ta którą, podaliśmy na­
szym czytelnikom w streszczeniu, zwróciła po­
wszechną uwagę pra»y europejskiej. Koln. Ztg. 
>oświęca jej obszerną wzmiankę, twierdząc, iż 

oznacza ona ciążenie rojalistów ku Boulangerowi 
M onarchiści —  pisze organ niemiecki — przy­
znali się przez usta de Breteuil'a do własnej słabo­
ści. Nie będąc w stanie o własnych siłach obalić 
republik i, chcą posiłkować się Boulanger’em, ale 
raz wstąpiwszy na tę drogę ze względów takty­

cznych, sami nie spostrzegają, że toczą się po 
niebezpiecznej pochyłości. W następstwie tego 
fałszywego kroku powstało niejakie rozdwojenie 
w obozie rojalistycznym : jedn chwalą przychyl­
ną dla Boulangera politykę hr. Paryża, inni, któ­
rzy znaleźli wymownego rzecznika w głównym 
redaktorze Figara, p. M a g n a r d ,  usiłują od­
wieść go od wszelkiego bratania się z Boulange- 
rem, przedstawiając mu, iż w ten sposób odstę­
puje od tradycyi swego rodu i to ru je  drogę im- 
peryalistom.

Uwagi te niepozbawione są słuszności wobec 
wyraźnego przymierza, jakie wiąże generała z bo- 
napartystam i. Za dowód służyć może lista wy­
borcza, ułożona już przez komitet bulanżystow- 
ski w departam encie W y ż s z e j  G a r o n n y .  
Na czele ii ty czytamy nazwisko Boulangera za 
niem idą nazwiska pięciu czystej krwi bonapar- 
tystów i jednego nieprzejednanego rojalisty. Lista 
ta zasługuje na uwagę, gdyż zapewne służyć bę­
dzie za wzór komitetom bulanżystowskim w in­
nych departam entach.

Z  parlam entu francuskiego.
Na ostatniem  posiedzeniu francuskiej Izby de­

putowanych odbyły się wybory wiceprezydenta 
Izby Rezultat głosowania jest następujący: Gło­
sowało 295 deputowanych, w tej liczbie 9 kart 
podano niezapełnionych, 286 z nazwiskami kan­
dydatów. Absolutna większość wynosi 144 głosy. 
Największą ilość głosów otrzymali dep. de Ma- 
h y  (147) i dep. B i z a r e l l i  (112). A zatem 
wybrany został d e  M a h y ,  ponieważ ma 3 gło­
sy ponad absolutną większość.

Na tem samem posiedzeniu Izby toczyły się 
obrady nad budżetem wojennym. Z źywem za­
dowoleniem słuchała Izba mowy bar. R e i l l e ’a, 
który porównywał’ trzy program y działalności 
wojskowej gen. O a m p e n o n a, gen. B o u 1 a n- 
g e r a  i obecnego min. F r e y c i n e t a .  Słowa 
uznania, z jakiem mówca wyraził się o działal­
ności p. Freycineta, przyjęto w Izbie oklaskami. 
W ogóle obrady nad budżetem wojskowym stw ier­
dź ają, że reprezentacya narodu francuskiego zro­
zumiała konieczność największych ofiar i najwy- 
trwalszej pracy celem podniesienia militarnej po­
tęgi Franeyi. F re y q '‘et, korzystając z tych u- 
czuć, śmiało oznajm ł  w parlamencie, że nie mo 
że być mowy o uszczupleniu wydatków na cele 
wojskowe, przeciw nie, Francya powinna być 
przygotowaną do nowych wysiłków w tym kie­
runku, które nie mogą ustać, dopóki nie zmieni 
się ogólna sytuacya polityczna. Godnem jest u- 
wagi, że Izba przvięła te słowa hucznemi okla­
skami i to w cbwili, kiedy prelim inarz budżetu 
wojskowego wynosi około m iliarda!

Śród wielu objawów dem oralzacyi politycznej 
we Franeyi, które nie dają się zaprzeczyć, po 
cieszającem jest, że rząd usilnie pracuje nad o- 
broną kraju. Od chwili, kiedy Freycinet został 
m inistrem  wojny, wiele już zrobiono w tym kie­
runku i to zrobiono bez hałasu. Dzisiaj m inister 
wojny nie widzi już potrzeby ukrywania swej 
działalności i z wielką pewnością siebie obiecuje 
Franeyi, że w ciągu dwóch lat liczebny skład 
wojsk podniesionym  będzie do pożądanej nor­
my.

Z  procesu Parnella.
Głośny proces Parnella, jak dotąd, rozwija się 

wcale uie po myśli rządu angielskiego i sfer prze 
ciwnych Parnellowi. Zeznania świadków są pra­
wie wszystkie słabe i nic nie znaczące opierają 
się na drobnostkach lub przywidzeniach, albo też 
stwierdzają tylko rzeczy oddawna znane i powta­
rzane.

Między innym i komisya śledcza słuchała ko­
respondenta nowojorskiego Heralda, p. J o e s a ,  
który w roku 1879 odbył wraz z Parnellem  i 
0 ’D i l l o n e m  odbył podróż do New-Yorku. —  
Wtedy toczył on z obu przywódcami irlandzkimi 
długie rozmowy, które następnie ogłosił w swoim 
dzienniku. Świadek ten zeznał, że głównym ce­
lem podróży Parnella było zebranie funduszów 
na cele agitacyi i tw ierdził, że agit cya irlandz­
ka wymaga 25.000 dolarów rocznie.

Drugi świadek, sędzia policyjny L e w i s  do­
wodzi, iż niepokoje powstały z chwilą utworze­
nia ligi agrarnej w roku 1880 i opowiada dalej, 
w jaki sposób liga m ściła się na nim  za to, 
że spełniał swe obowiązki.

Właściciel dóbr L a m  b e r  opowiada, jak  po­
strzelono go z rozkazu ligi i jak  później rohotni- 
cy jogo wzbraniali się pracować.

Karczmarz W b i t e  skarży się, że go bojkoto­
wano za to ty lk o , że siostrę wydał za Anglika.

Inn i świadkowie, według aktu oskarżenia nad­
zwyczaj ważni, usiłowali udowodnić łączność ligi 
agrarnej z wszelkiemi m orderstw am i, bezrobo­
ciem i bojkotowaniem. Jednakże zeznania ich są 
po większej części gołosłowne, i nie wykrywają 
żadnych nowych szczegółów dotyczących agitacyi 
irlandzkiej.

S p r a w y  i w l e i » k i e .

(Dojazd na cmentarz).
Nad urządzeniem drugiej bramy wjazdowej od 

strony ulicy Warszawskiej na cm entarz zastana­
wiał się m agistrat na ostatniem posiedzeniu w so 
botę, wskutek wezwania, wystosowanego w tym 
względzie przez sekcyę ekonomiczną, na wniosek 
r. m. pp. Chęcińskiego i Bruśuickiego. -Jak wia­
domo rozszerzony został tutejszy cm entarz przez 
nabycie przyległych gruntów, tak że obecnie do­
chodzi aż do saiuej drogi prowadzącej ku M icha­
łowicom —  a w bieżącym roku została nowo 
przyłączona część prawie zupełnie obmurowaną. 
Gdy zatem obecnie zwłoki zmarłych składane by­
wają przeważnie na nowo przyłączonych grun 
tach. które są dosyć znacznie oddalone od bra­
my dotychczasowej — postawili wymienieni rad­
cy wniosek, aby celem skrócenia drogi, urządzić 
drugą bramę wprost z ulicy za rogatką war­
szawską.

M agistrat jednak, rozważywszy w zystkie okoli­
czności przemawiające za i przeciw wnioskowi — 
postanowił przedstawić sekcyi ekonomicznej opi­
nię zaniechania na teraz tego projektu, a to z na­
stępujących w zględów :

Najpierw  musiałaby cała ulica W arszawska zo­
stać uporządkowana —  wybrukowaną, i w cho­
dniki opatrzoną; musianoby urządzić miejsce z a ­
jazdowe dla fiakrów i karawanów na cmentarzu 
samym, bo wązkość drogi na urządzenie na niej

zajazdu nie zezwala. Musianoby dalej przy nowej 
bram ie wybudować całkiem nowy dom dla admi 
nistracyi i powiększyć nadzór administracyi, jak 
również i ustanowić drugiego kapelana. Ulica 
Warszawska jako zbyt uczęszczana i znacznym 
ruchem wozów od granicy ożywiona, nie odpo­
wiada powadze pogrzebowych orszaków. W yso­
kość wiaduktu ponad koleją, i łatwe Dłoszenie s ;ę 
koni, mogłyby nieraz bardzo sm utne następstwa 
spowodować —  słowem wysokie aoszta urządze­
nia i inne niedogodności nie odpowiadają wcale 
małemu stosunkowo skróceniu drogi, i to jedy­
nie dla usób w pobliskich dzielnicach zamieszka­
łych. Obecnie istniejąca droga nie jest znów tak 
bardzo daleką, a pizez położenie chodnika ka­
miennego i kom unkacya ułatwioną została, tak 
że nie zachodzi wcale konieczność urządzania 
nowego dojazdu.

(Budowa szkół).
K o m i s y a ,  złożona z techników, radców m iej­

skich i delegatów sekcyi szkolnej pod |irzewodni- 
ctwem r. m. M atusińskiego obradująca, celem 
rozpatrzenia się ostatecznego w szkicach i koszto­
rysach budowy nowych szkół ludowych, a mia­
nowicie budowy szkoły męskiej i żeńskiej na Ko- 
tłowem, szkoły męskiej i żeńskiej przy ulicy D ie­
tla, i szkoły żeńskiej przy narożniku ulicy Lore­
tańskiej i Studenckiej; — zgodziła się na zapa­
trywanie sekcyi gospodarczej i wykreśliła z p ro ­
gramu sale gimnastyczne, przez co koszta budo­
wy tych trzech budynków, mających mieścić 5 
szkół, nie przekroczą kwoty 235.000 złr.

Spraw a ta omówioną została w szechstronnie; 
spodziewać się więc należy, iż jeszcze w tym ro­
ku przyidzie pod uchwały pełnej Rady miasta, 
a to tembardziej, iż sekeya szkolna w myśl wnio­
sku ś. p. dra Bochenka wykazującego, iż prze­
szło 50 procent dzieci w Krakowie należy do 
analfabetów, uznała potrzebę budowy 6 nowych 
szkół. Wiadomo , iż siedm szkół ludowych do­
tychczas mieści się w budynkach drogo w ynaję­
tych i celom szkolnym nie odpowiadających.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 listopada

Namiestnik hr. Badeni dziś rano o godz. 67* 
pociągiem osobo w/m  przybył ze Lwowa do Krako­
wa. Na dworcu kolejowym oczekiwali namiestnika . 
wszysoy urzędnioy starostwa z komisarzem Linkiem 
na czele, dyrektor policyi Englisch i radra polioyi 
dr. Korotkiewicz, prezydenci sądów Zborowski, 
Jasiński, nadprokurator Szymonowicz, rektor uni- 
wersy;etu dr. Kasparek, dyrektorowie szkół średuioh, 
naozelnik dyrekoyi skarbowej radoa dworn Heylling 
i radca skarbowy Krumłowski, starosta górniozy 
Waehtel z urzędnikami, dyrektor fabryki cygar, na­
czelnik nrzędu ceehowniezego. prezydent miasta dr. 
Szlachtowski, prezes Rady powiatowej Milieski z p. 
Homolacsem Stanisławem, naczelnicy urzędów pocz­
towych i telegraficznych Dawidowski i Fuhrbek, 
Daczelmk nrzędu cłowego głównego Martini, dyre­
ktor kolei państwowej Koloswary i p Seferowioz 
i t. d.

Oprócz wymienionyoh oczekiwała namiestnika li­
czne grono obywateli. Po opuszczeniu wagonu na­
miestnik zapewniał prezydenta dra Szlachtowskiego 
i prezesa Rady powiatowej p. Milieskiego, ii  gdyby 
był mógł przypuszozaó, iż będzie oozekiwanym pi zez 
tak znaczną liczbę osób, niezawodnie przyjechałby 
nie tak \ czsnym  pociągiem.

Przyjęoie naczelników i reprezentantów władz, 
korporaeyj i instytncyj odbyło się w pałacu Spi­
skim, gdzie namiestnik zamieszkał i trwało od go­
dziny 11 do wpół do 2. Porządek przyjęć był pra­
wie taki, jak wczoraj ogłosiliśmy. Rozpoczęli przed­
stawienia biskup krakowski ks. Dunajewski z ka­
pitułą i duchowieństwem, bezpośrednio po nim przed­
stawiała się miejscowa generalieya, wśród której 
przybyli generałowie Dreiler, Wagner, Roszkowski, 
Szulz, Neuwirth. W ogóle wojskowość przybyła 
bardzo licznie. Z Wieliczki pr*vbył także pereonal 
zarządu salinarnego.

W ogłoszonym wczoraj programie nie byli wy­
mienieni obecni na dzisiejszem przyjęciu starosto­
wie z Wieliczki (wraz z całym personalem), z Wa­
dowic. Grybowa i Chrzanowa. Reprezentanci Rady 
miejskiej i Rady powiatowej krakowskiej przybyli 
prawie w komplecie.

Na powitanie ze strony generalicyi, wypowie ■ 
dziane przez generała Dreilera, odpowiedział p. m - 
miestoik jak następuj - :

„Pozwólcie szanowni panowie wypowiedzieć sob e 
moje najserdeczniejsze podziękowanie za to gremial­
ne przybycie i. tak przyjazne powitanie Korzystam 
z tej pierwszej uprzejmie mi nastręczonej sposo­
bności, by podnieść z naciskiem, że uważam za mój 
pierwszy obowiązek przestrzegać interesów cesarskiej 
armii z jak największą eoergią i ścisłością. Nie omie­
szkam tak osobiście, jak i «ia pośrednictwem pod 
władnych mi organów popierać jak najsilniej spraw 
do mejego zakresu działania należących i dziękuję 
wam panowie raz jeszcze za to życzliwe przybycie, 
a mam nadzieję, iż odtąd częściej łączyć mnie będą 
z wami panowie żywe i osobiste stosunki “

Przytaczamy powitania uamiestnika przez przed­
stawicieli miejscowych władz autonomicznych. — 
W imieniu R-.dy miejskiej krakiwskiej prezydent 
Szlachtowski mówił -

„Jaśnie wielmożny panie hrabio namiestniku 1
„Reprezentacya miasta, witając cię iako namie­

stnika, składa ci pi-zedewszystkiem przynależny hołd. 
Jest ona w ten. miłem położeniu, że nie jest ci 
obcą i sądź1, że wiadome ci są uozucia, które dla 
ciebie żywi. Zaohowuje ona w dobrej pamięci twoje 
kilkoletnie urzędowanie jako deiegata namiestuika. 
Gdy z tego stanowiska ustąpiłeś, Rada miasta zło­
żyła ci adres, w którym żegnając cię szczerym a 
głęb -kim żalem, wyraziła serdeczne podziękowanie 
i wdzięczność za wszystko, co dla naszego miasta 
zdziałałeś, dodając życzenie, abyś na kaidem sta­
nowisku, jakie zajmować będziesz, dozuawał powo­
dzenia Dziś, gdy jesteś namiestnikiem Najjaśniej­
szego Pana, powtarzamy poprzednie ns przyszłość 
stawiane życzenia i żyozymy c i , abyś mając za za­
danie chwałę i pomyślność państwa i kraju, zbie­
rał błogie owooe twojej działalności. Zresztą prosi­
my cię o dalsze względy i życzliwość dla naszego 
miasta, i sądzimy, że w naszem oczekiwaniu nie 
doznamy zawodu".

Na przemówienie to odpowiedział namiestnik jak 
następuje:

„Witam Szanowną Reprezentację m. Krakowa t
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dostojnego prezydenta jako dawnych i dobrych zna­
jomych. Pomny na łaskawe słowa, kt >remi mnie na mo­
cy uchwały danej przed dwoma laty żegnać raczy­
liście, pragnę w granicach możności dopomagać 
wam wsz dkiemi siłami w spełnieniu waszych nie­
raz trudnych i niewdzięcznych, ale dla dobra tego 
miasta ważnych obowiązków.

„Wiele się już zrobiło, wiele już zdziałaliście, ale 
i wiele jeszcze zostaje do zrobienia. Zdaję sobie 
sprawę z truaności, z któremi inaoie do walczenia, 
i dołożę wszelkich starań, aby panom zadanie uła­
twić. Im trudniejszem ono będzie, tern bardziej na 
mą pomoc liczyć powinniście.

„Pracujcie panowie dalej w duchu i kierunku, w 
jakim pracowaliście dotąd, a nie wątpię, iż potrafi 
oie zatrzymać zaufanie waszyoh wyborców. Liczę 
bardzo na doświadczoną wytrwałość i Da znaną mi 
a tak ważną niezawisłość i bezstronność waszego 
prezydenta. Życzę wam panowie z całego serca, 
byście ntrzymali nadal sła vę Rady miasta Krakowa 
na tvm poziomie, na którym kraj przywykł ją wi­
dzieć od lat wielu. To się Krakowowi należy i dla­
tego powinniśmy wszyscy współdziałać, byście wa­
szą pieczołowitością o dobro i interesa tego miasta 
dalej rozwijać mogli. We mnie znajdziecie zawsze 
pomoc, opiekę i troskliwość",

Prezes Rady powiatowej p, Milieski wypowie­
dział co następuje:

„Nominaoya twoja panie namiestniku, odpowiada­
jąca głęboko odczutej potrzebie kraju, wywołała po- 
wszeohne a niekłamane objawy zadowolenia całego 
społeczeństwa naszego i otwarcie puwiedzieć to mo­
żemy, że za czasów naszych żalnej nominaeyi po­
dobnie radosne uczucia nie towarzyszyły. My pa­
nie nam iestniku, którzy z bliska przypatrzyliśmy 
się dodatniej pracy i działalności twojej, tern 
żywiej odczuwamy ogólną radość, a witając cię 
dzisiaj jako namiestnika i polecając powiat krakow­
ski łaskawej pamięci twojej, prosimy, abyś był 
przekonany, że na wszechstronne poparcie wszyst 
kich warstw ludności powiatu zawsze liozyć mo-

lifikuje się jako miejscowość dla urzędu podatkowe­
go, szczególniej przez to, ponieważ jest zamieszkały 
prawie wyłącznie przez rzemieślników i przemi słow- 
oów, którzy znaczne płacą podatki; jest centrum 
sądowego powiatu, siedzibą szkół, Zarządu dóbr 
państwowych, ma wielkie jarmarki co drugą środę, 
na które przybywa cała ludność okoliczna, a nadto 
ma odpowiedni lokal na biura urzędu — O ile nam
wiadomo, miasto i liczne gminy sąsiednie wniosły loteryi fantowej.

nie Niewiadomskiej za ofiarowane cenne kosztowno­
ści, które w znacznej części przyczyniły się do u- 
świetmenia i podniesienia dochodu z loteryi. p. m e­
cenasowej Jakubowskiej za łaskawie ofiarowany biust, 
p-fcA. Pająkównie za darowany szkic, p. dyrektoro­
wi H. Kieszkowskiemu za uprzejme pozwolenie do 
korzystania sali, wreszcie szanownej dyrekcyi gazo­
wni miejskiej za bezpłatne oświetlenie sali podczas

w tej sprawie petyeyę do rządu na ręee swego po­
sła w Radzie państwa i dlatego wyrażamy nadzieję, 
iż uzasadnione te wymagania uwzględnione zostaną, 
a to tembardziej, iż miejscowości, skromniejsze po­
siadające warunki, uwzględnione zostały.

Równocześnie stoi u nas na porządku dziennym 
sprawa z a ł o ż e n i a  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j .  
Sam eharakter przemysłowy miasta, jako też skon- 
ce itrowanie kilku wybitnych rzemiosł, wobec wro-

W imieniu Wydziału Stowarzyszenia nauczycielek 
w Krakowie 

Antonina Zubreycka, D. Mlkiewicsowna, 
prezesowa. sekretarka.

— W niedzielę dnia 25 Dm. o godzinie 3 po 
połndniu odbędzie się w sali Tow muzycznego 
(plac Szczepański 1. 3) XXII zwyczajne zgromadze­
nie ogólne członków tegoż Totrarijsłwa. Porządek 
dzienny: 1) Zagajeni®. 2) Odczytanie protokółu z

dzonyoh zdolności miejscowych p 'z m y 9łowców, k tó-, poprzednich 2 igromadzeń (zwyozńjnego i nadzwy- 
rzy na ostatnich wystawach krajowych chlubne ó - ! czajjego) i sprawozdanie z czynności zarządu i stanu 
trzymali odznaczenia, przedsta wiają bardzo piękny i , Towarzystwa i konserwatoryum. 3) Sprawozdanie ze 
wdzięczny teren działania. Konstatujemy też z przy- stauu kasy. 4) Wybory. 5) Wnioski wydziału. 6) 
jemnośeią, iż pierwszy krok w tej sprawie uczyniły, Wnioski ozłonków Towarzystwa. Wstęp dozwolony 
już władze szkolne, wysyłając kierownika szkoły ' za okazaniem karty legitymacyjnej, która każdemu 
męskiej na knrsa dla nauczycieli szkół przemysło-' z członków naprzód doręczoną zostanie. Ktoby karty 
wyoh, i nie wątpimy, iż w najbliższej przyszłości za na czas nie otrzymał, raczy w dniu zgromadzenia

I  ua to 'przemówienie odpowiedział namiestnik 
uprzejmem podziękowaniem i zapewnieniem, iż spra­
wami powiatu troskliwie opiekować się będzie.

Komitet wieczoru Mickiewiczowskiego zniżył 
oeny biletów, tak że obecnie krzesło pierwszorzędne 
będzie kosztowało 2 z łr ., drngorzędne 1 złr. 50 
ct., wstęp ua salę lub krzesło ua galeryi 1 złr 
Bilety zamawiać i nabywać można w Czytelni aka­
demickiej (Bracka 4) od dn. 20 do 25 bm. włą 
oznie między godz. 2 a 5 po południu, — w osta­
tnich Tzeih dniach w biurze Komitetu w hoteln 
Saskim. Goaziny sprzedaży biletów w hotelu pó­
źniej ogłoszone zostaną.

Na plantacyach od niejakiego ozasu zaczepia 
przechodzące osoby, szczególnie kobiety i dzieci, 
nieszczęśliwy jakiś człowiek, jak przypuszczać mo­
żna, obłąkany, parasolem straszący tycb, którzy mu 
się nie podobają. Godziłoby się uad biedakiem tym 
roztoczyć opieką zanim przykre, lecz dotąd nie­
szkodliwe zajścia nie staną się przyezyną poważne­
go niebezpieczeństwa lnb wj padku.

Lwów, 14 listopada. (Koresp. N . Reformy). Ma­
gistraty w Krakowie i Czerniowoach, jak wiadomo, 
na prawnej podstawie odmówiły pozwolenia firmie 
Fraenkla z MSdliug, starającej się o otwareie skra 
dów faDrycznego obuwia. Magistrat m. Lwowa po­
stąpił był inaozej. Ponieważ Fraenkel zadość uczy­
nił na razie wszystkim formalnościom, pozwolono 
otworzyć skłsd, — z czego, rozumie s ię , bar­
dzo byli niezadowoleni miejscowi szewcy —  Dziś 
wszakże z poleeenia magistratu, jako władzy prze- 
mysrowej, nrzędownle zamknięty został sklep Fraen­
kla, ponieważ reprezentant tej firmy, przedstawiony 
władzy jako faohowy kierownik składu, wyjechał 
sobie ze Lwowa, a w ten sposób nie dopełnia prze 
pisanego ustawą warunku. Ponieważ skład ów prze 
kraczał także ustawę o spoczynku niedzielnym, ma 
gistrat skazał właściciela na grzywnę w kwocie 
4u0 złr.

Otwarcie i poświęcenie ła iie r k p. Ferdynanda 
G ro ssa  odbyło się dzisiaj bardzo uroczyście wobec 
licznego grona wybitnych obywateli miasta i repre­
zentantów prasy. Wszyscy podziwiali znakomite u- 
rządzenie, komfort i dobry smak we wszystkich 
szozegółaoh zakładu. Po zwidzeniu zakładu, w ła ś i  
biel podejmował serdeoznie swoich gości, a przy 
uczcie wznoszono liczne toasty, z których pierwszy 
wzniósł prof. Zaoharjewiez na oześć gospodarstwa, 
jaku też współpracowników, którzy umiejętną i ar 
tystyczną pracą zakład ten postawili w rzędzie 
pierwszorzędnych; p. Platon Kostecki zaś wzniósł 
zdrowie gospodyni. P. Gross otrzymał liczne tele­
gramy gratulaoyjna z prowincyi i z Krakowa.

Stary Sącz, 12 listopada. (Koresp. N . Reformy). 
Coraz częściej słychać u nas ubolewania, że S t a r y  
S ą o z  n i e  p o s i a d a  d o t ą d  u r z ę d u  p o d a t ­
k o w e g o .  Utyskiwania te są zupełnie uzasadnione, 
a to z następujących powodów. W staro-sądeckim 
powiecie sądowym znajduje się około 35.000 mie­
szkańców, z czego ne samo miasto Stary Sąoz oko­
ło 4.000 wypada. Gminy tutejszego powiatu są od 
urzędu podatkowego oddalone niekiedy o przeszło 
30 kilometrów drogi, wskutek czego przy braku na­
leżytej konnnikioyi ludni ść okoliczna w porze nie­
przyjaznej po kilaa dni mitrężyć musi, aby załatwić 
czynności w urzędzie podatkowym. Stary Sąoz kwa-

pośrednictwem zasłużonej dla kraju komisyi dla 
spraw przemysłu krajowego, szkoła przemysłowa w 
Starym Sączu założoną zostanie.

Z Królestwa Polskiego, W K aliszu, jak nam 
donoszą, d. 10 b. m. obchodzono .25-letnią rocznicę 
założenia straży ogniowej ochotniczej. Jest to naj­
starsza instytucya tego rodzajn w Królestwie Pol­
akiem. Założycielem jej był Robert Pnsch, fabrykant 
miejscowy. Po odbytem nabożeństwie, straż licząca 
200 członków czynnych, udała się na wspólną Ve- 
siadę , gdzie powitał ją przemową obecny naczelnik 
adw Grąbezewski i wtęczył pamiątkowe oznaki 
dziesięciu członkom święcącym 25 rocznicę służby. 
Obchód ten miał być niezwykle uroczysty. Wszy- 
s tk e  straże ochotnicze zostały zaproszone. Miała 
być uczta i bal kosztem miasta wydany. Generał- 
gubernator jednak wszystkiego zak zał pod groźbą 
rozwiązania straży. Musiano więc urządzić obchód 
w najoiaśuiejszyoh ramach.

Całe Lubelskie okryte śniegiem. Zima zagościła 
się na dobre, zatrważając wieln rolników.

W Chełmie zgorzał olbrzymi młyn parowy, na­
rażając spółkę właścicieli na stratę 115 tysięcy 
rubli.

W Lublinie panuje czarna ospa epidemicznie, za-

upomnieć się w kancelaryi Towarzystwa.

bierając ofiary nietylko między dziećmi, 
szymi.

i star-

Z e S t o w a r z y s z ę  A.
— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tym zasowego nauczyciela Władysława Szajnę w 
Lut^ryżu stałym nauczycielem młodszym . zawiadu­
jącym szkołą filialną w Lntoryżu ; prowizorycznego 
namzyciela Józefa Strokę w Tarnogórze rzeczywi­
stym nauczycielem w Kopkach; rzeczywistą nau­
czycielkę Olgę z Dewiczów Kluszeską w Krowicy 
rzeczywistą nanozycielką szkoły etatowej w Urzejo- 
WKacb

Przeniesienia Dyrekoya poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów pocztowych : Karola Londońskiego 
z Rzeszowa dn Tarnowa i Jana Górkę z Tarnowa 
do Drohobycza.

Dział ekonomiczny.
Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N . Reformy) 

Kraków, dn. 13 listopada.
Płacono za 100 kilogr. netto : od do

P s z e n ic a ............................................... 7 -60 8 1 5
Ż y t o .............................................................6 1 0  6 4 0
Jęczm ień ...............................................  6 40 7‘—
Owies .............................................. — ’ — 6‘40
Groch ...........................................— •— 9 '—
Tatarka . . . . .  — -— 7 5 0
P ro s o ..................................................... — — 6 50
F a s o l a ...............................................  6 —  9 —
J a g ł y ...............................................  10-— 18" —
Ziemniaki (hektolitr) . . . .  2‘40 2 60
Siano ...........................................— •— 3-—
S ł o m a ................................................— •—  2 1 0
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — •— 3-—
Jaja (za k o p ę ) ............................................1 5 0  l -80
Masło (za g a r n i e c ) .......................  3 50 4’—
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt — •— 80 —
Okowita „ 8 0  „ „ „ ----------78-—

kilka tygodni czasu do podania arkuszy subskryp­
cyjnych do rejestru handlowego i załatw ienia dal 
szych formalności prawnych.

Dlatego odzywamy się do zwolenników i ucze­
stników Banku ziemskiego z uprzejm ą i usilną 
prośbą, aby nie ociągali się ze swemi podpisami, 
lecz ze względu na nagłość i ważność sprnwy 
formalności wymaganej przez nstawę jak najp rę­
dzej dokonali, nadsyłając nam ponowne swoje 
podpisy.

B a n k  z i e m s k i .
Pagowski. Dr. Kalkstein.

Reperfoar teatru krakowskiego.

w
Nitka jedwabiu" 

4 aktach Wi-
W s o b o t ę  17 listopada:

(JLes femmes fortes), somedya 
ktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  18 listopada: „Zbójcy 
dya w -5 aktach Fryd-ryka Schillera

W nauoe: „Coeard i Bicoąuet" Raymouda i Bon- 
cheroua, „Fifi“ Meilhaca, „Awanturnica" Augiera i 
„Egmont" Goethego z muzyką Beethotena.

trage-

Tiadoisici pioMe, litnłie i artystyem.
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbędzie się w niedzielę d. 18 b. m. w Col­
legium noTum w sali Kopernika. Początek o godz. 2 
po południu. Porządź  dzienny: 1) Odczytauie pro­
tokółu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Spra- 
wozdanie^komisyi skontrującej. 3) Sprawozdanie ka­
sowe. 4) Wybór nowego zarządu. 5) Potwierdzenie 
wyboru wydziałowyoh. 6) Wnioski i interpelacye. 

W ł. Żurowski, Fr. Michalik,
sekretarz prezes.

— Wydział Stowarzyszenia nauczycielek w Kra­
kowie ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej 
następujące sprawozdanie z loteryi fantowej, odby 
tej w d 4 bm.: Dochód wynosi ogółem 578 złr. 
66 ct., mianowicie z loteryi fantowej przy 4 stoli­
kach 295 złr. 45 ct., z loteryi na kosztowność 76 
złr. 75 ot., rzeźbę i szkic olejny 31 złr. 90 ct., 
za podwieczorsi 54 złr. 55 et., kosz czarodziejski 
39 złr. 10 c t, bilety wejścia i programy 61 złr 
91 ct., za d a tk i, które ofiarowały po loteryi pp. 
prof. Teichmanowa, Tomkowiczcwa Dembowska po 
5 złr., Halleruwa 3 złr., Makdwska 1 złr., razem 
19 złr. Rozchód zaś wynosi 71 złr. 80 ct., miano­
wicie zapłacono za muzykę 25 złr., obsługę 19 złr., 
druk afiszów z rozlepieniem, biletów wstępu i pro­
gramów 17 złr. 50 ct., port' i drobne wydatki 10 
złr. 30 ot. Pozostaje wieo czysty dochód w kwocie 
506 złr. 86 ct.

Ten Dad wszelkie spodziewanie świetny rezultat 
zawdzięozyć należy gnrliwym usiłowaniom i slara- 
niom zacnych i szlachetnych pań , które nie szczę­
dząc mozołów i trudów, a rawet własnych kosztów, 
przyczyniły się w znacznej części do pomyślnego 
powodzenia tak pięknego celu Wydział Stowarzy­
szenia nauczycielek poczuwa się zatem do miłego 
obowiązku złożenia najserdeczniejszego pedziękowa-

** *

Targ bydła rogatego. Wiedeń, d. 12 listopada. 
Na dzisiejszą targowicę dostarozono ogółem 4773 
sztuk bydła rogatego, w łem z Galicyi i Bukowiny 
692, z Węgier 2429 i z prowinoyj niemieckich 
1652.

Przebieg targn był ożywiony.
Płacono za galicyjskie woły opasowe po 53 do

63%  złr. za oetnar metryczny, za węgierskie po
53 do 63%  złr., za niemieckie po 56 do 64 złr. 
Za galicyjskie woły z paszy po 48 do 55 złr.

Targ nierogacizny. W iedeń, dn. 13 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostarozono ogółem 9890 sztnk 
nierogacizny, w tern z Galicyi i Bukowiny 5924 
sztnk, z Węgier 3966 sztuk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 43*/* do
44%  ct. wyjątkowo po 45 ct., za towar średni pc
40 do 43 ot., za lekki po 36 do 39 ct., za pro 
siaki po 28 do 36 ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatku kousumcyjuego.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 4936 sztuk bydła rogatego po 46 do 
64 złr. za cetn. metr.; 2831 sztuk cieląt zabitych 
po 4 2 — 60 cnt. za kil. i 71 żywych po 32 do 48 
cent.; 871 owiec zabitych po 26 do 
i 5.298 owiec żywych po 8 do 22 
wreszcie 1051 sztuk świń zabitych po 
i 11 679 żywych po 2 6 —47 ct. za 
datku konsumcyjuego.

40 za kugr. 
złr. za parę; 
40 do 50 ct. 
kilo bez po-

Wystawiouą wczoraj we Lwowie komedyę 
p, Zygmunta Przybylskiego p. t. „Dwór w Wład­
kowie ach", jak nam donoszą, publiczność przyjęła 
bardzo życzhwie. Pizyezyniła sie do te£o wyborna 
gra artystów, między innymi p. Frenkla. — Autora 
obecnego na przedstawieniu wywoływano szczególnie 
po trzecim i czwartym akcie.

Ze s i e r  a r t y s t y c z n y c h .  Sara Bern­
hard! przybyła do Pragi czeskiej, gdzie duś rozpo­
czyna występy rolą we „Froir-Froit". Nedelni L i ­
sty,  dodatek literacki Hlas'a Naroda zamieszczają 
sylwetkę znakomitej artystk i, skreśloną z werwą 
przez Jarosława VrchlickyVgo.

Dnia 18 b. m. obchodzoną będzie uroczyśoie ro­
cznica otwarcia Teatrn Narodowego w Pradze.

Prezes teatiów warszawskich, senator Gudowski, 
przychodzi do zdrowia. Pogłoski o dymi yi zupełnie 
przyeichły.

Zamknięty teatr polski w Płocku po dokonaniu 
niezbędnych przeróbek pozwolono jeszeze w tym se­
zonie otworzyć.

Mierzwiński zbiera tryun fy i talary w nadreń- 
skieh prowincyach. Pot«m jedzie do Berlina, nastę­
pnie na koncert studencki do Warszawy i do Ł o ­
dzi, 12 grudnia koncertuje w Mińsku guberuialu-m, 
a później, jeśli nkłady przyjdą do skutku, wyjeżdża 
do Petersburga.

Na scenie warszawskiej ma być wkrótce wysta­
wioną komedya J. Blizińskiego „Ciotka na wyda­
niu".

.% Monachijska AUg Ztg. ogłasza w dodatku 
nstępy z pimiętników barona Steina, koburgsko- 
gotajskiego m inistra, zawierające niejeden ciekawy 
szczegół d« historyi wojen napoleońskich. Stein uro­
dzony w Weimarze i wychowany razem z młodym 
Goethem, znajdował się w czasie wyprawy Napo­
leona I  przeciw Prusom w Weimarze i był świad

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 15 listopada.

Telegramy „Nowej Reformy.1'

wozorąj I dziś
| g. 10 w. g. 6 rano) g. 2 pop.

dziś

Ciśnienie powietrza 
(zred. do O9) 754.4®m 756 ,8 uuu 757,6 Mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza — 7 ®,2 — 10®,4 - 8®,2

]
Kierunek i muc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza)
EN E1 EKE 1 EN E1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87% »3% 72%

Stan nieba 
0= p o g ,; 10 znp pochm. 0 0

i
0

________

Lwów. 15 listopada. Z powodu zamknięcia 
sklepu F r a e n k l a  z wiedeńskiem obuwiem (po­
równaj koresp. lwowską w Kronice), liczna de- 
putacya szewców składała dziś podziękowanie 
prezydentowi miasta p. M o c h n a c k i e m u ,  po- 
czem ndała się do redakcyi Kuryera Lwowskie­
go — dziękując za dotychczasowe a prosząc o 
dalsze poparcie.

Wiedeń, 15 listopada. N a wczorajszem posie­
dzeniu komisyi wojskowej m inister obrony kr&jo- 
jowei W e l s e r s h e i m b  dał dalsze wyjaśnienia 
co do oficerskich egzaminów jednoiocznycn ocho­
tników. Egzam in teoretyczny ma być z w s z y ­
s t k i c h  przedmiotów składany w języku nie­
mieckim. Ponieważ jednak jest dostatecznem, je­
żeli ochotnicy władają językiem niemieckim tak, 
aby ich rozumiano — przeto od kandydatów nie 
będących Niemcami nie będzie się wymagać 
płynnego i wytwornego sposobu wyrażania się, 
ani te i w egzaminie pisemnym zupełnie ścisłej 
poprawności gramatycznej. Będzie im także wol­
no, w dalszym toku egzaminu, przy szczegóło­
wych wyjaśnieniach zwłaszcza trudniejszych przed­
miotów, posługiwać się językiem ojczystym.

Paryż, 15 listopada. K o m i s y a  r e w i z y j ­
n a  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  z n i e s i e n i e m  
s e n a t u  i g o u n o ś c i  p r e z y d e n t a  r z e c z y -  
p c s p o l i t e j .

Paryż, 15 listopada. Wczoraj odbyło się uro­
czyste otwarcie instytutu Pastenra.

Paryż, 15 listopada. W pobliżu B e l f  o r t  u, 
na niemieckiem tery to ryum , miał niemiecki le­
śniczy zranić francuskiego kłusownika.

Rzym, 15 listopada. Tribuna pot w ;rdza, że 
niemiecki i włoski sztab generalny weszły w bez­
pośrednią ze sobą styczność.

Belgrad, 15 listopada. Napad A rcautów  pod 
Rączką skończył się krwawą potyczką, w której 

z obu stron liczm zabici i rann . A rnautów  
odparto.

Odessa, 15 listopada. Część morza Azowskie- 
50 zamarzła, zamykając lodami liczne, zbożem 

lowane okręty.

nia pp. Wandzie Żeleńskiej, Helenie Pawlikowskiej, kiem ucieczki wojska pruskiego z pod Jeny i Auer- 
Annie Zakrzewskiej i Teresie Witowskiej za inieya- jstadt. Opowiada też 1 bszernie o bucie pruskich jun- 
tywę i gorliwe propagowanie loteryi fantowej, pp. * krów i o panicznej trwodze, jaka ogarnęła Prusa- 
hr. Sabinie Morstmowej, prezydentowej Szlachtow- «ów po klęsce jenajskiej. O Francuzach wyraża się 
skiej, rektorowej Kusparkowej z córką, Wojnarowi- z pewnem uznaniem, chociaż oburza się na Napo- 
czowej. E. Oozapowakiej, prof. Wł. Łuszczkiewiczo-jleona, że księżnę w ajm irską, która na przyjęcie 
wej z córkami, prof Z Czernowej, prof. H. Krzy- ! zwycięscy aż na schody wj biegła, przywitał i po- 
muskiej, prof. Szajuochowej, J. Kieszkowskiej, P żegnał krótkiem: bon jour madame! Dopiero w 
Lutostańskiej, H. Feintnohowej z siostrami, mecesa- przededniu bitwy lipskiej odzywa się w baronie waj- 
sowej F  Jakubowskiej z córką, Paszkowskiej z cór- marskim silniej patryotyzm niemiecki i nic go tak
kami, A. Miłkowskiej , Z. P chwalskiej, M. Wroń- 
skiej, A. Pająkównie, J. Lewartowskiej, Maryi i 
Wandzie Siancżęckim, R. Andrzejkowiczównie za 
łaskawe zajęcie się loteryą fantową, koszem czaro­
dziejskim i podwieczorkiem — następnie p. Lucy­

nie cieszy, jak patent na podporucznika, otrzymany 
r. 1814. Pamiętniki Steina są pod pewnym wzglę­

dem uzupełnieniem pamiętników księcia Ernesta Ko 
burgikiego, o których świeżo wspominaliśmy.

U w a g i :  Barometr poszedł jeszcze w górę przy 
lekkich wschodnich wiatrach Dalszy stan pogody 
bez zmiany.

Bank ziemski w Poznaniu.
Bankn ziemskiego wydał następującą 

skoro tylko zała-

Zarząd 
odezw ę:

Przed kilku już tygodniami 
twiło się formalności prawne, rozesłaliśmy do 
wszystkich akcyonaryuszów Banku ziemskiego ar­
kusze subskrypcyjne, dołączając prośoę, aby pod­
pisy swoje ponowić i nam bezzwłocznie arkusze 
odesłać zechcieli. Wobec zmiany ustaw, wytyka­
jącej instytu ‘yi naszej nowe a ściśle określone 
cele i wobec zadecydowanej redukcyi kapitału 
zakładowego na 1,200.000 m arek , dawniejsze 
snbskrypcye nie mają znaczenia -prawnego, a po­
wtórzenie podpisów jest formą, której ustawa ak­
cyjna wymaga. Szczupła tylko liczba cofnęła swój 
w spółudział, podczas gdy ogół subskrybentów 
pozostawił Bankowi ziemskiemu złożone kapitały 
z zaufaniem czekając chwili, w której ukończe­
nie subskrypcyi dozwoli rozwinąć czynność po­
żyteczną i zbawienną dla ekonomicznych naszych 
stosunków. Ale jakkolwiek chodzi tylko o proste 
zadośćuczynienie formie przez prawo wymaganej, 
wielka jast liczba tych, którzy ponownych swych 
podpisów dotąd nam nie nadesłali. Z tego wyni­
knąć mogą dla Banku z;bm stiego znaczne niedo­
godności, a nawet niebezpieczeństwa; bo chociaż 
term in do zapisania podwyższonego kapitału za­
kładowego wyznaczony jest do 1 lutego, jednak­
że powinniśmy mieć w ręku wszystkie podpisy

IL u raa  t e le g r a f ic z n e .
c l a l d a l *  u *  f  A a k l  « J

dnia 14 listopada 1888

Zjednocsony dług w 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka ren ta  złota . . . .
5°/0 austryacka renta (m arcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe

Srebro . . . .  
20-to Irankówk; za sztukę

Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wai. 
a u t r

■łr. et.

82 10
82 75

110 20
97 40

870 —
300 80
121 95

9 66
5 77

59 82

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 

T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s J c i .

Rubryka „Nadeałane" nie poshodzi od Reaaa- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie T 
wyleczą się używając prawdziwych Soidlickich 
proszków Molia. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawoa nadworny. Wij- 
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
mataryałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką 0- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanyoh w części inserato*ej

przed świętami Bożego N arodzenia, potrzebującjdzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. (1134)

płacą żądają
K r a k ó w ,  dnia 1 9 /1 1 . 1

. .

(Bez bieżącego knponn.)
RuDle papierowe rosyjskie sa 100 rnbli 12- - 125 -
Marki niemieckie . . . .  za luO mar. 69 30 60 —
20-to trauaówka s ł o t a ................................ 9 60 9 70
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 100 10 4 —
41/i% Fożyozka ..radowa galio. „ „ iuO 91 51 92 60
5 h Obligaoye inJamn. gal za złr. 100 k. m. 104 50 106 -
4‘/t  % Listy zattaw. banku krąj. za złr. 100 93 50 94 5n
5% Obligi komunalne . . . .  I Emis. 99 «> 100 50
4% Listy zastawne Tow. kred. .iem 94 50 96 -
>% ,  „ .  „ ,  II Em. 91 50 93 -
4‘/t% „ „ • „ ■ • • 96 20 97 20
5 *  ■> .  .  .  . 100 75 101 50
5% „ ,  „ z prem. 10% 10- 104 -
5% „ „ „ „ zw r.sa40 lat 99 70 100 60
6% „ „ Król. Pol. za rubli 100 94 — 95 50
4% ,  likwidae. .  „ 100 84 — 86 -

L w ó w , dnia 1 4 /1 1 .
(B<-y bieżąoego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 276 — 278 —
5% jLosty kast. Tow. krod rem , za złr. 100 101 - 102 --
4‘/z*  „ .  „ „ „ „ „ 100 94 - 96 —
4 *  „ „ ,  „ okr. 56 „ 100 8) 4i 91 -
61/,% Listy sast. Banku kraj. „ „ 100 92 60 93 50
6% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 98 60 99 70
4% Obug* ye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 103 25 104 5 1
A1'**  Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 90 60 9i -
6% Oblig. komun. Banku kraj. .  100 98 50j 101

WarHiawa, data 14'11.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . j j  „ 100
5% Listy za8t. Wan&a *y I Em. „ „ 100
5 % n  n „ H „ m i »  100
5% „ n „ III „ „ „ 100

n n IV » n n 100

Wiedeń, dnia 14'11. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 oj, Ranta austr .papier, ab 16 % za złr.

.  srebrna „ „ „
* 4  „ „ złota . . . „ „
5% „ „ papier, nowa „ „

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab za
5 *  „ „ 1860 „ 500 „ „ „
5% „ „ 1860 ,  100 „ „ „

„ „ 1864 bez £  całe „
„ 1864 bez % pól

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Benta ziita na 1000 złr. za złr. 100
5 'JO „ pr morowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ablO% eso.100 
Fozyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n „ n . 50 „ „ „ 100
4 *  Losy Ci' .ińs. ii 1 beiss-Keg.) „ „ 100

płacą ź

82
82

lOfc
97

>33
139
141
173
173

1 0 1  10 
•li 20 

1 1  6 
131 — 
131 -  
123 50

9?
86
98
96
94
93

50

5 % Obi ind. ab 10 % esc. Galicyi.
5 % „ ‘ „ „ 10% „ Buków.
5.% „ „ 5 7 *  „ 8iedm.
5% „ „ „ „ Węgier.

82
82

110
97

133
140
141 
173 
173

lOi
92

118
131
31

124

Obligaoye indemnizaoyjne.

zia 100 m.k.
100 „ 
100 „ 
100 „

04 75 
104 30 
104 60 
104 60

Różne Inna poźyozkl.

5 <j, Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
1 i, PcijiOiZł „ z 1878 „ „
•1 r, Ssibska łoi. pr. po 100 fran. „ „
0% Losy tnreokie pr. 400 „ „ „

Listy zastawna.

41/i3» Bank krajowy galicyjski za 
5 % „ obi. komun.„
5 <j. Banku hip. gal. z i0 >  pr. „ 
5% „ „ „ 40-letnie . „
41/* % Bodeu-Credit allgem. ost. „ 
'i j, Bodeu-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4‘/« <jt „ „ „ „ M
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4*/*% Banka austro-węgiersk. „ 
4 % „ „ n n
4 % BankuJiip. wgg. z.premią ,

złr. 100 
100 

„ 100 
„ 100 „ 100 
„ 10(
, 100 , 100 „ 100 
„ 100 , 100 
.^1 0 0

H  -ją

105
105
105
105

122 60
1"6 75
34 80 
z3 80

94 
10 
1 13 
1)0 
100 
103 
91 
96 

101 
101 
101 
105

20

90

Obllganya pierwszeństwa kolei.

25 5 % Albreehta

123
106
35
23

5 % Ferdynanda północ, na 300 „
4 'jt % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5 % Koszyoko-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10^>
4<| Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
1% Rudolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiugrcizkie . „ 200 „
3% Lomb (Sudn ) ua 500 fr. za sztukę 1
5 % Przem.-Łup I. Em. na 200 ztr. za 100 
5<d Nordosty . . . 800 ,  „ 100

94
101
103
loO
tOl
103

50

7
102
102
101
105

60

75

na 300 złr. za 100
100
100
100
100
100
100
100

L o s v.

Bidap. losy B.zylika . ui 
Kred. dla handln i przeui. i
Klary ...............................

Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w sk ie .....................
Ofner fmiasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża anstr.

węgier.
Rudolfa ........................
Stanisławowskie . . . .  
4*/*% Tryestońsne .

płacą żądają

99 70 101
101 60 100 60
99 60 1 '0 10

100 8 ' 101 80
81 76 82 2h
87 40 88 _

121 — 121 6)
99 30 98 70

144 _ 145 _
100 — 100 20
98 60 99 —

50 4%

5 złr. w. a. 8 40 S 60
100 złr w. a. 182 21 182 75

40 „ in. k. 61 60 63 60
100 „ w. a. 119 50 120 -
20 „ w. a. i i  - 28 25
40 „ w. a. 69 75 60 26
10 „ w. a. 17 80 18 20
5 „ w. a. 11 60 11 9C

10 „ w. a. 19 26 20 50
20 „ w. a. 34 — 84 59

100 „ m. k. 146 - 148 --
50 , w. a. 79 -- 81 -

Oatat.
djwid.

6 — 
5 -  

13 — 
1 8 --  
l J -  
39-8' 
12 - -  

21—I

•jtoyi bukowa.
Anglobank .
Baukyerein Wiener . 
Kredyt, dla haidln 1 rzem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .

;Q Au, tro-węgierskie . . .
_ Unionbau..............

Galie. Bank hipoteezny.

10-H
117-
7-£  

18-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

Akoyh kalaj two.
AlfSld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnoon. . 
Karola Ludwiga 
Lwowiko-Ciemiow-Jassy 
Koszyoko-Bogumiaskie .
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzkie . . - 
Staatseisenbahn . . . 
Lombardy (sftdbahn) 
Żegluga na Danąjs

* y-W a  I n
Dukaty pełne ważne 
20-to Fraukówki 
20-to Matko w ki 
P ół-Imperya y ros. pełnej ważne 

Fanty azterlingi .
Banknoty włoski*
Kable papier* we

płacą żą d p ją

na 200 ■Ir. 113 50 1IS 75
100 98 — 9£ 60
160 807 — 897 4 0

2(*A 301 75 302 25
200 219 _ 119 26
600 877 — 878 —

100 n 211 50 212 —

»» 200 n

n i 200 lir. 189 50 190 60
1050 245'ł ,4 6 » -

210 ?11 60 211 90
260 2L0 50 211
200 114 75 146 26
200 194 26 194 76
200 187 60 188 —

.♦ 200 261 80 252 —

200 103 50 104 —

n 500 m 400
r

** 401 ——

za sztukę 6 77 6 79
9 66 9 66

11 94 11 96
: o 02 l • 06
12 16 12 22
4 7 65 47 76

104 aatuT 125 25 126 T6

^ A K Ó B  B L O C M 8 T I M ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A — & I oauoL 1 Wymienia t^ fo l^ p a p ia ^ k ^ o ^ . rfeatanunowsarkauaktponowa. fflaoeaia aa^toemia odwrotną poert



4 N r. ?*3 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Listopada 1888.

W  połow ie g ru d n ia  b. r.
opuści prasę dzieło p. t.

1

FABRYCZNY SKŁAD i SPRZEDAZ CZĄSTKOWĄ
N I E W Y B U C H A J Ą C E J  N A F T Y  B E Z P I E C Z E Ń S T W A

z Fabryki nafty w Chorkówce
pod firmę

G U S T A  W  O T O  W  S  K  I
R yn ek  g łó w n y , L . 17 (obok k s ię g a rn i W go F ried lein a), 

aa%  hurtow nie w beczkach (po cenach bieżących). W  cząstkow ej sprzedaży dla Szan. P. T. Abonentów przy za-
-i.   — . _ - _ l_    . X u M J A Iaamh* am /it ■ I Iri i łi Tl 1 A ITT 1 A IrClrł a 1 1 I /\ n Al Z-J 'I / i 11 r m z. m  * . /i zł n w w. r~, rr *r i . ■ . r-w t~\ 1 n n A n  Cl A 1 A ¥

popularnie ssreslone przez 
O b m I k w k  O g y ń  r t l e g o

(członka Tow. psych, w Londynie) 
z 12 illustraeyami.

T reść : Część I. Naaki tajemnicze. ELstorya 
magnetyzmu. Hypnotyzm (Filozofia, Etiologia i

stosowanie hypnotyimu do sztuki leczniczej 
spis licznych chorób wyleczonych hypnoty mem. 
Część III. Fakty i obserwaeye prof. w Nancy, 
P a ry iu , Berlinie np. i własne obserwaeye 
tora. Hypnotyzm wobec prawa. Eonkluzya.

Cena egzemplarza 1 złr., z przesyłką po­
cztową 1 itr. 1 5  ct. Zamówienia przyjmuje 
księgarnia G. Gebethnera 1 Sp. 
w Kraków ie. 1988 1 3

Dr. Władysław Raschke
doradca p raw n y  Jego Ceaar. I 
W y * . A rcykaięcia A lbrechta  | 

I adw okat w Żywcu
p o s z u k u j e  1982 1 3 |

k  o n c y p l e n t a
do swojej kancelaryi od l stykania 1S89. 
który może się wykazać przyn»imuiej 
trzechletnią praktyką adwokacka i dokła I 
dną znajomością języka polskiego i nie 

mieckieg > w mowie i piśmie.

W koncesyonowanej
Kuchni Litewskiej

n i .  F I o r y a A s k a ,  15, I  p i ę t r o .
w piątki i soboty także obiady pcstrie 
Z u p a  g rzybow a , It arp  niuażo* 

ny i w galarecie itp. 
Wszystkie potrawy | rzyr ądzaue sa | 

na sposób domowy li tylko na maśK 
dlatego też zyskała ku. linia w krótkimi 
czasie niezwykło powodzenie.
19" l  1 4 Zarząd.

K arbow y
kawaler, z dobremi świadectwami, po-1 

sznkuje ooowiązku od 1 styczn.a. 
Wiadomość u stróża domu Nr. 13,1 

ulica św. Jana w Krakowie. 1990 1 1

Maszynista egzaminowany
30 lat liczący, kawaler, ukończony siu-1 
s a rz , poszukuje posady w k ra ju  lub 

za granicą. 1989 1 4 | 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admin. 

„N. Reformy “ pod lit. A. P . 1989.

V I C T O B I A !  
P ó ł  m i l i o n a

jest w najkrótszym czasie i tylko z ma­
łą wkładką w uajnowszem przez państwo 
Hamburg poręczonem wlelkiem miliono- 

wem losowaniu do wygrania. 
I.oterya ta zawiera # 8 . 0 0 0  l o s ó w ,  z 

których 4 0 .1 0 0  » y g r a n y c h .  zatem 
więcej jak połowa losów, wygrać musi, 
m.ędzy któremi znajduje się główn* wy­
grana w szczęśliwym razie

500.000 marek w zlocie

ala Szan. P. T.
kupnie większej ilości od 1 0  litrów począwszy i wyżej, na częściowy odbiór, odstępuje stosowny opust! Na łaskawe życzenie dostawiam 
dla w y g o d y  Szan. P. T. Abonentów każdą ilość nafty, począwszy od litra do mieszkań bezpłatnie codziennie i każdego czasu w bla-

szankach oplombowanych w własnym wozie. 1969 2 5

Hotel pierwszorzędny
do sprzedania.

Wiadomość u Adwokata Dra Lesława 
Borońskiego, Kraków, ulica Grodzka, 1, 
I  piętro, lub w Administracyi „Nowej 
Reformy“. 1917 4 5

Kamienica
w  J a ś l e

jedno-piętrowa , frontowa , od strony wschodu i 
po łudn .a , w rynku , z stajflią, wozownią i ma­
gazynem, oiaz z ogródkiem, jest z  w o l n e j  

r ę k i  «1« s p r z e d a n i a .  
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  o  w ł a ś c i c i e l *  

k l  d o i n n ,  L .  i S 0 .  1869 3 0

F a c i n a  ś r o d e k  p r z e c i w  b ł ę d n i c y
wyrotau

P iotra K rokiew icza aptekarza w K rakow ie.
Dawno podjęta myśl 3 eelu wydoskonalenia środka leczniczego na błędnicę , znalazła 

niejedua trudność u największych znakomitości, które były powagami lekarskiemi niemal całego 
świata. Słynne dzieło Prof. Dra Hagena, radey ministeryainego, ehooiaz wykazywało liczne usi­
łowania speeyalistów wyrabiających środki lecznicze tego rodzaju, do rzeczywistego udf l koua- 
lenia środka przeciw błędnicy, któryby nietylko sławę wiedzy lekarskiej, ale i znaczenie przy­
niósł, dopiero w obecnym czasie dojść zdołano. — I słusznie, bo im świat starszy, tem więcej 
doskonalą się dzieła myślącego człowieka , pragnąeego mieć z swej wiedzy pożytek dla dobra 
cierpiących , spełniając tym sposobem swe posłannictwo ehrześciańskie. Wreszcie usiłowaniom 
I rof. Dra Bauibergera, tajnego radey, ze wszech miar znakomitości i powaga nowszych czasów 
w dziedzinie naukowo-lekarskiej wiedzy, udało się w poglądach ego na tę słibose zwrócić ba 
■ zna uwagę na nowsze usiłowania i sposób leczenia speeyalisty Dra Faczy , który z zamiło- 
v auiein znakomitem jako specyalista leczący w ehorobaeh na błędnicę, dał liezne dowody prakty- 
c/uości awej teoryi naukowej, dlatego też 5mię jego nabrało znaczę lia i w.„.siego rozgłosu 
w świecie. Te usiłow-nia przy udoskonaleniu doświadez lnem u różnyeb indywiduów cierpiących 
i omyślne utwierdzały jego wytrwałość w myśli przewodniej , któraby mogła przynieść świ.tu 
korzyść, a ulgę w cierpieniu błędnicy, lecz przedwczesna śmierć znakomitego lekarza przerwała 
wątek jego pożytecznej działalności. Ale śmierć jednego człowieka daje pohoo innym żyjącym 
ilu" kontynuowania da.szego badań i ulepszeń zwłaszcza tyra , którzy wtajcinniezeni byli w to 
dzieło Z tych wice poś liertnyoh usiłowań wyłonił się ulepszony środek przeciw błędnicy, 
a na cześć głośnego inieyatora Dra Faczy nazwany F a t l u d  wyrobu Piotra Krokiewięza. 
optikarza w Krakowie. Środak ten otrzymać można bądżto w formie p u  w i d e ł e k  , Ląd to 
p i g u ł e k  który lecząc radykalnie tę niemoc wnet zasłużony rozgłos znajdzie, a któreg) żaden 
l.-k przeciw bledniey przewyższyć nie zdo'a alatego przy naoywan.u tego nowego skutecznego 
środka F a c i n a  oaczyć należy na protokołowaną markę ochronną i na podpis wyrąbującego 
Piotra Krokiewicza w Krakowie. F a c i n a ,  jako lek udoskonalony nad przepis Dra Ftczy, 
niezrównany środek leczniczy przeciw bledniey, ze względu już, że składniki tegoż są zupełnie 
zuośne dla organizmu ludzkiego, niev inue i nieprzeeiwne naturze ludzkiej, z is ługu ją , aby u 
potrzebujących wzięeie znalazł, gdyż znakomita działalność tego środka przeeiw ble'nicy, 
choćby najuporozywszej, odpowiednie miejsce między najdzielniejszemi środkami i wielki roz­
głos w świecie wyrobi sobie. 1983 1 ■)

Cena w formie pigułok lub powidełek I złr. 50 centów i 3 złr.
G łów ny  sk ład  w aptece P io ira  K rok iew icza. aptekarza w K rakow ie .

M o l l a  P r o s z k i  S e i d M i t c k i e .
Tylko prawdziwe,

szczegółowo :
1 Premia 3 0 0 .0 0 0  inrk.
1 wygrana 200.000 „
1 wygrana 100.000 „
1 wygrana 7 5 .0 0 0  „
1 wygrana 7 0 ,0 0 0  „
1 wygrana 0 4 .0 0 0  „
2 wygrane po 6 0 .0 0 0  „
1 wygrana 5 5 .0 0 0  „
1 wygrana 5 0 .0 0 0  „
1 wygrana 4 0 .0 0 0  „
1 wj grana 3 0 .0 0 0  „
8  wygranych po 1 5 .0 0 0  „

2 6  wygranych po 1 0 .0 0 0  „
5 0  wygranyek po 5 .0 0 0  „

1 0 3  wygranych po 3 .0 0 0  „
2 0 6  wygranych po 2 .0 0 0  „
012 wygranych po 1 .0 0 0  „
8 8 8  wygranych po 5 0 0  „

3 0 .1 0 0  wygranych po 1 4 8  ,
1 0 .9 0 1  wygr. po 300. V  O, 150, 127, 100 
itp. Wygrane w ogólnej kwoeie :

9  milionów 6 7 1 . 6 0 5  mrk.
w złocie wylosowane będą w 7 po sobie 
następ, ciągnieniach , na które kosztują :
I cały oryg. Ioj I kl. 6 mrk. albo zł. 3 60. 
I połowa or. los I kl. 3 mrk albo zł. I'80. 
I ówiart or. los I kl. 1-50 m. albo cnt. 90.

Prawdopodobnie zapas oryginalnych lo­
sów zostanie szybko rozohwytany , upra­
szam dlatego o łaskawe zlecenia wraz z 
kwotą jak najspieszniej, najpóźniej jednak 
| C '  d o  3 0  l i s t o p a d a  1 8 8 8 . " W  

Wszystk e zlecenia będą aedług zwy 
ozaju z największą starannością załatwia­
ne Każdy obstalowująey otrzyma, prócz 
oryginalnego lusu państwowego, także pian 
losowania, zaś po ciągnieniu urzędową 
listę wygranych. 'Wypłata wygranych na­
stępuje natychmiast przez znane od dawna 
biuro loteryjne i bankowe 1880 1 2 

A . O siakow ski, 
HAMBURG, Walentinskamp, 84/86.

Zm iana lokalu.
H A N D E L

korzenny, norymoergski i artykułów  religijnych]
pod firmą

H. Kretschmer
istniejący od lat 12 przy ulicy Szewskiej, prze- I 

niMiony został
aa ulicę Mikołajską, L. 8 ,
dom Wgo Dra Śliwińskiego, i poleca się nadal 

łaskawjjm względom Szanownej Publiczności.

A liw k l i  pow idła
prawdziwe tureckie, nadeszły jak eo roku. 
Zamówieni i zamiejscowe uskuteczuiają się od­

wrotną pocztą. 1859 9 15

Kamienica
dwupiętrowa, przy placu Szcze­
pańskim, z w olnej r ę k i do 

sprzedania.
Wiadomość w Admin. „Nowej 

Reformy “ . 193245

jeżeli na etykiecie każdego pn 
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

iproszków w najuporezywszyoh 
cierpieniach, żołądka i irzewiów. 
brzusznych kurczaeh żołądka, 
zuńegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w oier 
pieniach wątroby za dojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait 
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pi 

szkoui obszerne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z a p i e e z ę l o i r a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 * ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla

E  \

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kclkaeh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

^  i z n a k  li r o i m y  M o l l a .

A L E J TRAN IW Y  M. KROHN & Go.
w w  B e r g e n  (~W ^ f o r w e g ^ i ) .

Najskuteczniejszy i najodp wiełniejszy środek w c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p l a c ,  
przeeiw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r n c z o ! 6 w ,  ‘udzież dla 

poprawienia ogólnego o (żywienia wątłych dzieci. 113) 45 O
Ze wszystkich w ha id la n  znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  aifcycia  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłsk u A M O LL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza, się P. a . Publiczność w yraźnie żądać preparatów  M O L L A  i li tylko 

te przyjm ow ać, które opatrzone są moją m arką ochronną i podpisem♦
S k ład y  u t rz y m u ją  w  K R A K O W I E  a p te k a r z e :  W. R edyk ,  J .  Siedlecki,  P.  S ob ie ra jsk i ,  E. S to c k m a r ,  

K. W iszn iew sk i ,  h a n d le  St.  F e in tuch ,  M. J a w o rn ick i ;  w B IA Ł Y  E. Keler ,  apt.;  w B R O D A C H  M. K u la k  
W . L an d esb e rg ,  apt.; w G U R A H U A tO R A  R. Boteza t ,  ap t. ; w J A R O S Ł A W I U  J .  W is ło ck i ,  apt .,  i J .  
Rohm, apt .; w K O Ł O M Y I  E. S tecze l ,  apt.; we L W O W I E  J .  Beiscr ,  ap t. ,  S. R ucker,  apt.; w N O W Y M  
SĄC ZU W. F i l ipek ,  apt.  i K o s te rk iew ic z  wdowa ; w N O W Y M  T A R G U  C. L au r ;  w O Ś W IĘ C I M IU  J .  
LÓwenberg  ; w P R Z E M Y o L U  F. N a h l ik  , apt.  i M ańkow ski  , apt.;  w P O D G Ó R Z U  J .  S k a k a lsk i ,  apt.;

R Z E S Z O W I E  W . S c h a i t t e r  i Sp. , J .  K a rp iń s k i ,  apt. ; v> S O K A L U  E. W y so e z ań s k i ,  apt.;  w S T A N I ­
S Ł A W O W I E  A. Beill, apt.;  w S T R Y J U  W. K om orow sk i ,  apt. ; w T A R N O P O L U  F. J am ro g ie w iez ,  apt.; 
w T A R N O W I E  W. M ti ldner  i Sp., Fr .  L e szczyńsk i  , H. W io rzyck i ,  S tan is ła w  Paw łow sk i ,  apt. , T a d e u sz  
S charff  ; w W A D O W IC A C H  K. Fiderk iewicz .

ROBOTY RĘCZNE
zaczęte lu b  wykończone,

oraz wszelkie nowe
materyały i przybory

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h
w obszernym wyborze, poleca handel

Porębskiego & Zimlera
w K r a k o w i e .

Specyalne zamówienia starannie wy 
kouywują. 1668 6 O

Realność
ua Fń lw siu  Zw ierzynieckieiu ,
tuż za rogatką, Ł . 34 , składająca się 
z domu mieszkalnego parterowego i ogro­
du. obejmującego łącznie 465 sążni kwa­
dratowych , j st z wolnej ręk i do 

Nprzedanla. 1973 2 3 
Bliższa wiadomość na miejscu.

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpowszechnione i z 
dobroci znane

Porter
„Ale

I  W
j a k o  t o :

(Porterbier) w ory 
w

A
ryg, flaszkach, 

oryginalnych flaszkach,
są do nabycia w składach handlowych 
pp.- J. Miki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
ska) W Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Mały Rynek). I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6 ) ,  W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 44 56 

Z poważanhm
Zarzad browaru arcyksiecia Albrechta
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ZAKŁAD MASARSKI
W I N C E N T E G O  S A T A L E C K I E G O

przy  u licy S ław k ow sk ie j, w kotelu  Sask im ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

szynki pragskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, wiedeńskie, paryskie, myśliw­
skie, salami wrocławskie, kiołbaski wiedeńskie, sardelki, słoninę polską, wędzoną, 
słoninę paprykowaną, salcesony, kabanosy, ozory wędzone, kiszki pasztetowe, 
smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzowe, w ogóle wszelkiego rodzaju wędliny 

1 zimne i gorące. K iszk i k rw aw e, kaszane i podgarlane można dostać 
w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1837 10 lo

Praw dziw y tylko z  tg marką ochronną.
P r o f .  D r a  L i b e r y

Płyn wzmacniający nerwy
do  t r w a ł e g o  w y le c z e n ia  n a j u p o r e z y w s / .y e b  
c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  s z c z e g ó l n i e  b le ­
d n ie y ,  d re s zc z y ,  bó lu  g ło w y ,  m i g r e n y ,  b ic ia  
s e r s a , e i e r p i e ń  ż o ł ą d k a .  O p is  p r z y  k a żd y m  
flakon ie .  C e n a  za  z a l i c z k ą  lu b  p Ł r ą n i & s  po- 
e z to w e m  2 złr., 3 zir 50 c. i 6 złr. 50 c.

Do n a b y c i a  w Krakowie w a p t e k a c h  .
R edy  k i t ,  F  S to e k m a r a .  P. k r o k i e w i c z a ,  .) 
T r a u e z y ń s k i e g o ,  L. R o s n e r a  i K W i s z n i e w ­
s k ieg o  ; w Tarnowie u M. A dh r a  i H.  5 i jasa  ; 
w Kopyczyńcach w a p t .  B e d e r a .  87  25  2-

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy fraueuskieh za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkieui po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używić jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający prze •zyezezenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvain* zuajdov,ały się we flakoui- 
kacŁ włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u r a i n .

W Paryża w aptece pana D e l t a n t ,  me 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyka, J. Trauezyńskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u

al ksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F ranzosa; w Czerniow, ach w aptece p. 
Goliehowskiego. 278 42 o

ti. i  inrfff. kolej L iw -
&

sko-Czeriwiecko-Jasska

około 180 cetu. mtr.
740 cetu. mtr.

?7 650 cetu. mtr.
?? 200 cetn. mtr.

350 cetn. mtr.
60 cetu mtr.

300 cetn. mtr.
1 waga pomostowa

Sprzedaż żelaziwa i innych metali
za ofertami pisemnemi jest do nabycia:

starego mosiądzu i miedzi. 
starego żelaziwa, 
starej leizny żelaznej, 
starej blachy żelaznej, 
starej stali z obręczy kołowych, 
starej stali z pasów resorowych, 
opiłków żelaznych, 

lostowa setna (centesymalna) do ważenia 
ładownych fur.

Oferty, należycie ostęplowane opieczętowane i zao­
patrzone napisem: ,,Oferta na kupno starzyzny", należy
wnieść najpóźniej do 21 listopada b. r. godz. II przed 
południem u Zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisa-
bethst^asse. 9). Równocześnie z wniesieniem oferty, je­
dnak oddzielnie od tejże, należy uiścić przy głównej kasie 
w Wiedniu wadyum w wysokości 5 } kwoty kupnej.

Bliższe warunki licytacyjne i sprzedaży, jak również 
szczegółowe wykazy na sprzedaż wystawionych mate- 
ryałów, mogą być przejrzane w Wiedniu i Lwowie, 
lnb też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wska­
zane miejsce.

Wiedeń, dnia 31 października 1888 r.
Rada zawiadowcza.1979 1 2

_____ H a la  w k ład k a, w ielk a  w ygran a._____
W poręoionej przez państwo

295. H a m lm ra s k ie j L o t e r y i  Państw ow ej
z 98.000 losów a 49.100 wygranych

wyciągnięte zostaną w 7 klasach następujące główne wygrane;

ewentualnie 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k
1 gł. wygrana 3UO.U0O ark. u gł wygr. po 60 OOO mrk. 26 gł. wygr. po 10 000 m.
t  n n 200 000 „ 1 n 55000 n 56 „ >, P° 5.000 ft
A n » 100 900 „ 1 50.000 fi 103 „ > po 3.000 n
1 u ii 75.000 „ 1 n 40.000 n "206 „ „ po 2 000 n
t  n n 70 000 „ 1 30000 u 612 „ . po 1.000 n

i? » 65.000 „ 8 n „ po 15.000 f»
jakoteż 48.078 wygranyeh po 500, 200, 150, 148 marek itd. 

Ciągnienie I. klasy 13 grudnia To. r.
G ł ó w n a  w y g r a u a  j u ż  3 0 .0 0 0  m a r e k

dalej marek 10.000, 5 000, 3.000, 2.000, 1.000 itd., do której oryginalne losy
cały 3 złr. 50 ct., połowa I złr. 75 ct., ćwiartka 90 ct.

za poprzednią Dadsyłką pieniędzy lub zaliczką szybko i dyskretnie przesyłam Wygrane 
wypłacam według planu bezzwłocznie.

Lista urzędowa wygranych natychmiast po ciągnieniu. 1944 2 8

l i o u l s  J i  ( in ig g d o r f ,  Bankgeschafl Braunschweig.
ym m m

N a j w y m e  o U i n a c s e n l A  u n  p l e r w s s y c h  w y s t a w n c h  i w i n l o w y c h  
o d  r o k u  i s « 7  p o c i | W R z j e

a

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b l g

U o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY

L i e b i g a  Ekśtrakt mięsny 
■łuty do natydumaatowego 

przyrządzenia doskonałego • 
roaofO posilnego, jakoteż do 

poprawienia i s*p -wiania 
smaku wszelkich rosołów, soicw, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparsa zarazem w gospo­

darstwie domowem pray 
należytćm utyciu, memko 
n a d z w y c z a j n i  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ton jezt 

te ł niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniający! dla 

wątłych^ i chorych osób.
obokWyciąg ten jesi wtedy tylko prawdziwy,

f  na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje.
Główny swład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Lieblg) dl&Auetryi-Wggler: 
K arol B erek , c. k. -astr. nadworny dostawca w Wiedniu,

^ I. "W o llz e ile  © .
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 

aptekarskich, 'radzież we wszystkich aptekach.
I S «J w >  /.N i- o d m i i e i e u l a  u a  p l c r w s e y c l i  w y n t a w i « - h  G w in to w y  

o d  r o k u  <H67 p o c z ą w s z y .
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C. k. wyłączny przywilej: St. Petersburg, Wiedeń, Buda-Peszt.
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W  A .  Ż  A T  £ 1
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 

1000 świadectw polegających na doświadczeniach.

E X S I C C A T O R “9 9 -
Medal Warszaw: 1885.

Medal Kraków 1887.
=  Medal Warszawa 1886.
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Si
Osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zabezpiecza ^  

nowe budynki, zastępuje olejną farbę desinfektujt i t. d. g-
Broszurkę z illustraeyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco. W

Wynalazca inżynier-technik W. R itte r ,  
W a rsza w a , K ró le w sk a , 39,

IU W A G A . Wynalazku me^o nie należy porównywać z reklamowanemi 8mołaml, Gudro
nltami i Carboiami różnego rodzaju. 170? 6 <> kW

i— ToC-
Z drukarni Zwi§ikowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewiki.


